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| najpoddańszych starań, które kierowane zostały 
Po dę. Tozpatrzęsia > Rady  ialiistzów, 


DYR ROW 


Gą przez STR 


panpa 


: Now ER ai Pili 


hlb ia 


gruntownie odświeżony i udogodniony przez 


Terqoo] Kolqt( IBo1p ouzoodQ) — | 


. nową administracgą, 
muje Tae i pensyonarzy. 


„cały rok ótwarty, przyj- 
Ba 3—1 


7 St. dojazdowa Skierniewice W. W: 


Jak już zaąwiadomiliŝmy na- 
szych czytelników, wydawnictwo 


„Rozwoju“ zostało zawieszone na. 


tydzień przez czasowego general- 
gubernatora gubornii piotrkow- 
skiej, general- majora Rodkiewi- 


cza, za umieszczenie odezwy Hen- 


ryka Sienkiewicza 0 darze naro- 
dowym w d. 3-cim maja. 
Chociaż w normalnych wa- 
runkąch przestrzegamy ściśle 
święcenia niedziel i świąt, obe- 
enie czynimy wyjątek wobeć na- 
walu materyału bieżącego, Oraz 
w celu chociaż częściowego po- 


„wetowania strat naszym czytel- 


nikom, 

to też wydajemy numery; 
dzisiaj zwyczajny, 

_ jutro ilustrowany, 


PROYNANARE 


POZA 


m E BEZ WAWA EE 2 0 a M 


0 za ściu W Żelwach. 


(Tekst SOO wn y} 
(Dskończenie). 


("katolicy zelwiańscy oczekiwali rozpoznania ich 


sławny duchowny zelwiański, © Jankowskij, ka- 
zał sklecić naprędce w niedokończonych murach 
kościoła kaplicę z desek i poświęcenie jej Yy 
znaczył na 11 (24) lutego 1997 roku. 


Dowiedziawszy się o tem, pełnomocnicy ka- 


tolików zelwiańskich, celem obrony swych praw 
i interesów, oraz celem uprz „edzenia przedwczes- 
nego i niewłaściwego poświęcenia tymezasowej 
kaplicy prawosławnej Z ek na miejscu ich ka- 
tolickiego kościoła, zwrócili się dnia 9 (22) lute- 
go 1907 r. z odpowiedniemi prośbami  piśmien- 
nemi do pp. ministra spraw wewnętrznych i pre- 
zesa rady ministrów, oraz do oberprokurafora 
świątobliwego Synodu, ministra sprawiedliwości i 
do prokuratora generaluego. 

W prośbach tych pełnomocnicy zalwiańsey 
powołali się między innemi na wymieniony Wy- 
żej artykuł, zamieszczony w gazecie „Riecz* w nr. 
10 z dnia 13 (26) stycznia 1907 roku p. be „Wy* 
padki w Zelwie.» 

Wskutek tych zabiegów pelnomocników zel- 
wiańskich, wysłany. został przez ministra spraw 
wewnętrznych telegram do gubernatora grodzień- 
skiego co do przedsięwzięcia środków, celem po- 
wstrzymania poświęcenia owej kaplicy, 0 czem 
miejscowy ksiądz katolicki, Kluk, 10 (23) lutego 
zawiadomił miejscowego duszpasterza prawosław- 


_nego, o Jankowskiego i „stanowego*, oraz tele- 


graficznie grodzieńskiego prawosławnego archi- 
reja i gubernatora, prosząc ich o powstrzymanie 
zamierzonego poświęcenia. 


Pomimo te poświęcenie odbyło się IL (24) | 


lutego 1907 roku. Zaś 18 (25) lutego 1907 r. 
zakomunikowano pełnomoenikom parafian katolig- 
kich zarówno co do kościoła w Zelwie, jak i w 
Rogatnianach gub. grodzieńskiej powiatu słonim- 
skiego, oraz w Opolu, gub. siedleckiej, powiatu 
włodawskiego, że „rozporządzenia ostateczne eo 
do zwrotu wymienionych kościołów zależeć będą 
od wskazówek, jakie uczyni Duma państwowa po 
rozpatrzeniu przedstawionej jej przez ministeryum 
spraw wewnętrznych, zgodnie z rozporządzeniem 
rady ministrów, ogólnej kwestyi eo do porządku 
zwrotu przez wydział prawosławnego i in- 


Oran dn. 15 Maja. — a 8. 


| 
| 
| 


| kule, pomieszczonym w piśmie 
lutego st. 
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„nych wyznań oddanych im w- "różnych czasach: 
zamkı iętych kościołów i ich majątków, 

Dalszy bieg sprawy zelwiańskiej, oraz jego. 
oświetlenie zostały przedstawione w nowym arty- 
„Riecz” z dn. 10 
st. 1907 roku p. t. „Tolerancya reli- 
„gijna i prowokacya” „ Z przedstawionego powyżej, 


| jasne jest, że: gdy katolicy zelwiańscy na drodze” 


| 
| 


Hae PRAWA IY 
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zd. 


8 legalnej starali się o przywrócenie należnych im, 
Wobec wymienionych powyżej okoliczaośe 


praw, władze policyjne a się nad nimi: 
gwaltu i rozlewu krwi, przyczem urzędnik połi-' 
cyjny Komarewicz popołnił czyny, objęte pojęciem 
zabójstwa, a, Speanik,. mięjscowy « depuśdź się kar 
rygodnej bezczynności, że pomimo, iż władze naj- | 
wyższe uznały, że zanim sprawa kościoła zelwiśń- : 
skiego nie zostanie rozstrzygnięta ostatecznie, , 
miejscowy duszpasterz prawosławny nie powi-, 
nien rozporządzać się nim samowolnie, rozporzą.’ 
dzał się OR. 

Należy jeszeze dodać, że natychmiast po wy- 
padkach z d. 2 (15) stycznia 1907 roku policya 
aresztowała 6 zelwian katolików, z których 5 sa- 
ma policya uwolniła następnie, a szósty, miano- 
wicie Józef Woronowicz, który sam jeden tylko 
pociągnięty żostał do odpowiedzialności za Opór 
władzy, został uwolniony przez sędziego śledcze- 
go za poręczeniem, 

Dotychczas brak wszelkich wiadomości o za- 
rządzeniach, przedsięwziętych przez p. ministra 
spraw wewnętrznych i ober-prokuratora świąto- 
bliwego Synodu, czy pociągnięte zostały do odpo- 
wiedzialności za te wypadxi władze policyjne. Za- 
ledwie w końcu marca 1907 r. pelnomocnikom 
zelwiańskim doręczone zostało zawiadomienie z mi- 
SR sprawiedliwości, że kopie ich prośby 
9 (22) lutego na imię ministra sprawiedli- 
wości doręczone zostały ministrowi spraw we-. 
wnętrznych, oraz ober-prokuratorowi Synodu i że 
równocześnie minister sprawiedliwości polecił pro- 
kuratorowi wileńskiej Izby sądowej zwrócić szcze- |. 
gólną uwagę na przedstawioną w prośbie pełno- 
mocników sprawę í postarać się 0 szczegółowe i 


. wszechstronne wyjaśnienie . wszystkich okoliczno 


ści tej sprawy. 

Na podstawie przedstawionych powyżej oko- 
ficzności my, niżej podpisami członkowie Dumy 
państwowej, mamy zaszczyt prosić Dumę państwo- 
wą o przyjęcie z powodu wyłuszczonej sprawy in- 
terpelacyi następującej: 

A) Do ministra spraw wewnętrznych: 

t) Jakie przedsiębrał środki dla wprowadze- 
nia w życie zasad tolerancji, nakreślonych w Naj- 
wyższym Ukazie i w Najwyżej zatwierdzonej 17 
kwietnia 1905 roku decyzyi Komitetu ministrów, 
w szezególności eo do zwrotu 5 restytucji w Kró- 
lestwie Polskiem i 9-ciu gub. zachodnich zamknię- 
tych tam w poprzednich czasach i bezprawnie za 


f 


ibranych kościołów katolickich, a także co do te- 
igo, aby w przyszłości nie mogły powtarzać się 
itakie bolesne o występnym charakterze wypadki, 
jak się to stało w miasteczku Zelwie? 

| 2) Czy powstrzymano dalsze bezprawne roz- 


'porządzenie miejscowej władzy administracyjnej: 
:co do murów kościoła w miasteczku Zelwie, w gu-- 


'bernii grodzieńskiej? 

3) Czy minister -spraw wewnętrznych wyja- 
śnił przyczyny niespelnienia przez miejscowe wła- 
dze rozporządzeń władz wyższych i czy winni zo- 
stali pociągnięci do odpowiedzialności przez pra- 
„wo przewidzianej, i 

4) czy funkcyonaryusze policyjni zostali po- 
'eiągnięci do. odpowiedzia!lności za nariszenie praw 
kw m. Zelwie dnia 2-go stycznia 1907 roku, i je- 
fśli nie pociągnięto ich do-odpowiedzialności, to 
ina jakiej zasadzie? 

B) Do Nadprokuratora Synoda: 

, Jakie środki Synod zastosował wobec pro- 
(Sby. mieszkańców Zelwy z dn. 9-go stycznia 1907 
roku, w cela wstrzymania nieprawidłowego, a w 
(każdym razie przedwczesnego rozporządzonia miej- 


'scowego duchowieństwa prawosławnego, w tym „ 
„uczuciem, głosującego w myśl więcej lub mniej 
pięknie operującego frazesami mówcy, lecz musi 
"się oprzeć na głębszych i trwalszych podstawach, 


„celu, aby do ostatecznego zdecydowania sprawy 
kościoła  zelwiańskiego, nie był. on samodzielnie 
zamieniony na cerkiew? 

C) Do ministra sprawiedliwości: 
Czy policyjni funkcyonaryusze zostali pociąg- 
'nięci do. odpowiedzialności za naruszenie prawa, 
iw m. Zelwie dn. 2 stycznia 1907 r. i jeżeli nie 
„zostali pociągnięci do- odpowiedzialności, to dla 
jakiej przyczyny? 
j Przy niniejszem załączamy: 
„ — 1) Gażeię «Riećz> 
(36 10:(art. „Wypadki w- Zelwie*). 
b 2) Gazetę <Riecz> z dn. 16 lutego 1907, 
De 39 (art. „Tolerancya i prowokacya*). 
j 3) Rejentalnie poświadczoną kopię zawiado- 


imienia ministeryum spraw wewnętrznych w spra- 


rwie kościoła w Zełwie. © 

É 4) Taką samą kopię w sprawie kościoła w 
;Opolu w gub. siedleckiej. - © 

|. 5) Taką samą kópię w sprawie kościoła w 
'Bogatnianach gub. grodzieńskiej. 

| -_6) Poświadszoną kopię zawiadomień ministe- 
myum sprąwiedliwośej, | — ESA 
_.* Niniejszą interpełacyę prosimy wysłuchać na 
jednem z najbliższych posiedzeń Dumy poselskiej 


'w celu odesłania interpełacyi do komisyi bez-dy- f Dy 
{ ció wszystko, nawet przyszłość i byt naszego na- ; 
4 rodu polskiego. | 


skusyi co do porządku jej. skierowania. 
| , (Podpisy). | 


OŚWIADCZENIE. 


(Artyku? nadesłany). 

My niżej ‘podpisani delegaci fabryk łódzkich 
na konfereneyę ogólno-miejską, uważamy za nie- 
'odzowne podać do wiadomości pnblicznej, co na- 
,stępuje: 


Konferencya ta, zwana ogólno-miejską, nie- 


powinna mieć z.natury rzeczy żadnego partyjne- 
'go zabarwienia, powinna być ogólno-robotniczą, 
tymczasem rozdawnictwem biletów zajmowali się 
dudzie jednych przekonań, których bezstronnymi 
przy tej czynności nazwać nie możemy: z niżej 
wyłuszezonych powodów. 

l Wiadomym jest cały szereg- fabryk (Gazo- 
wnia, Allart, Biederman), gdzie zostali wybrani 
delegaci i biletów nie otrzymali. Wiadomem jest, 


że: z wielu fabryk (Bilert z Widzewskiej, Fiks | 


(Bennich z Wólczańskiej, Mazo, Bechtold, Bach- 
rach) po za wybranymi uezestniczyło kilku nie- 
wybranych robotników, ż lokantówych zaś fabryk 
wpuszczano tylko robotników jednych przekonań. 
.  Wiadomem jest, że na zebraniu była obecna 
cala masa ludzi, po za zwołującymi zebranie 


(około 20), którzy nietyłko nie byli delegatami, 
Cała ta- 
masa ludzi, którzy nieprawnie w zebraniu tem $ 
na równi z fabrycz -- 


lecz wogółe w fabrykach nie pracują. 


"przyjmowali udzial, głosowali 
nymi delegatami, 

„, Wobec tego uznajemy, że wynik głosowania 
w żadnym razie nie przedstawiał nastroju ogółu 
klasy robotniczej. Na zebraniu do prezydyum 
sztucznie wytworzona większość wybrała prezy- 
dyum wbrew elementarnym prawom obradowania 
z ludzi wyłącznie jednych przekonań, eo w zupeł- 
"ności nie dawało nam gwarancji bezstronności 
w prowadzeniu obrad i udzielaniu głosu. 


Tym tylko sposobem, z powodu tych nadużyć ; 


ze strony ludzi, zajmujących się urządzeniem kon- 


i 
i 
$, 


a 


-uchwaly punktu 4-go, 
„zgodnego w zupełności z naszemi dążeniami od 
pierwszych starć pomiędzy robotnikami odmien- 


“sto był stosowany, to jest olbrzymi krok na dro- 


i wali na wyrzucenie punktu l-go był ten, ża na- 
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ferencyi, da się wytłómaczyć przeprowadzenie 
punktu 1-go uchwały wysoce stronniczego i ten- 
dencyjnego. 
punktu l-go, niejako z przeszłości wziętego, my 
nie protesiowaliśmy, nie wnosiliśmy rozłamu na 
zebranie, manifestując w ten lub inny sposób od- 
mienność swoich. przekonań, czując całą wagę 
niejako na przyszłość, 


nych przekonań. | 

Tem większą wagę miala ona dla nas ztego 
powodu, że została przeprowadzona przez ludzi, 
którzy dotychczas wszelką myśl pokojowego po- 
rozumienia zawsze odrzucali. Zniesienie terora 
w klasie róbotniczej, który dotychczas tak czę- 


dze do uzdrowienia wzajemnych stosunków pomię- 
dzy robotnikami odmiennych przekonań. 
Ważnym dla nas motywem, żeśmy nie nasia- 


szem zdaniem, wyjaśnienie całego przebiegu walk 


bratobójczych nie może być dziełem jakiegoś ze- 
brania, przygodnie zwołanego i powodującego się 


być dziełem ladzi bezstronnych, którzyby swój 


pogiąd opierali na tych nieubiaganych a ści- 


słych dokumentach, jakiemi są odezwy i pisma 
partyjne, zestawione w chronologicznym porządku, 
wreszcie kronika zajść znów w mieubłaganym 


: chronologicznym porządku. 


Uważając ten pogląd na sprawy za jedynie 


z. dn. 13 stycznia 1907, ; możliwy i logiczny, musimy uznać, że bardzo po- 


dejrzaną jest pochopność socyalnej demokracyi, 
z jaką wszelkiemi sposobami stara się zwalić 
brzemię odpowiedzialności na demokracyę naro- 
dową wogóle, na Narodowy Związek Robotniczy 
w. szczególności. i 

Dziwnem zdaje się, że stara się wbrew roz- 


sądkowi i oczywistym dowodom w postaci odezw 
i pism partyjnych wytłómaczyć, wprost wmówić ý 
że czarne jest bialem. f 
Tem dziwniejszem jest ten fakt z tego powodu, |. 
że robi te secyalna demokracya, partya, która |. 
nigdy ze zdaniem ani egółu robotników, ani tem- | 
bardziej naszego polskiego społeczeństwa nie li- 4 
"4 czyła się; socyalna demokracya, która dla swego 


w społeczeństwo nasze, 


Pomimo jednak takiego brzmienia ' 


RE POWO NEC WATY ZWOREK PR ATA JEŻY EJ, JOEY TRB TWO ITD OOO AA S o o ea. 


DOWOD: PODAŁA 0 ANETA EEES EE PARE A ATC PR AO OAÓZECRE RZA 


partyjnego interesu, gotowa była zawsze poświę- 


Snać czuje socyalna demokracya, że ta krwa- 


{i wa plama ha niej zaciężyła, pomimo wpierania 


* ktora dziennika i leadera 


na 


r 
H 


| 
| 
' 


w społeczeństwo nasze rzeczy niezgodnych z praw- ai 
J.da i logiką, pomimo kretactw politycznych, na | 


szeroką skaię po mistrzowsku stosowanych. 


Pomimo tych wysiłków socyalnej demokra- | 
cyi, głosu byśmy nie zabierali; społeczeństwo pol- ; 
| gierungsfaehigkeit". 
| taczamy poniżej streszczenie rzeczonego arty- 


skie powinno mieć tyle krytycyzmu politycznego, 
by umieć ziarno od plewy odróżnić, umieć do o- 
dezw socyalnej demokracyi odpowiednią miarę 


zastosować; taki na tę sprawę jest pogląd naszej ; 
organizacyi. Lecz odezwa socyalnej demokracyi : 
dotycząca bezpośrednio nas, | 


z d. 25 kwietnia, 


delegatów narodowców na konferencję zmusiła | 
że ogół | 
robotników-narodowców postanowił unikać wszeł- | az. 
t z tekstem projektu trudao nie przyjść do wnio- 


do niektórych wyjaśnień pomimo tego, 


kich powodów do starć, unikać jątrzenia ran je- 


"szcze nie zagojonych. Konieczność zmusza nas | 


w odpowiedzi na insynuacyę wyżej wspomnianej 
odezwy oświadczyć eo następuje: 
1) Nigdy łączność i jedność w obozie naro- 


dowym, a tem samem pomiędzy stronnietwem de- | 


mokratyczno-narodowym jako całością, a Narodo- 


wym Związkiem Robotniczym jako częścią, nie była | 
tak silna, jak obecnie w chwili wzmożenia się sił | 


i podniesienia ducha narodowego, w chwili ol- 


brzymiej przemiany w poglądach na chwilę bie- 
żącą i na zadania nasze narodowe szezególniej | 


wśród polskiej klasy robotniczej. 

2) Narodowy Związek Robotniczy, jako orga- 
nizacya odrębna, ma, naszem zdaniem swoje spe- 
cyalne zadania w sprawach ekonomicznych, w kwe- 
styach zaś politycznych cele jego i zadania są 
też same, co całego szeregu innych organizacji 


narodowych, jak stronnictwo dem.-nar., narodowe : 


koło kolejarzy i t. d, 
3) Udzial nasz, robotników narodowców w 


nego z klasą robotniczą nie mających; 
nasze organizacyjne zawsze odgrywały tu rolę 
hamulca w gorętszych chwilach wbrew dążeniom 
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oburzonego, prowokowanego ogółu robotników 
narodoweów. 
4) Tych ze swoich kolegów, którzy mas swo- 


: ją piersią od napaści zasłaniałi, nie szczędząc 


życia w obronie teroryzowanych, uważamy za lu- 
"dzi poświęcenia i na tym miejscu oddajemy im 
należyte uznanie. 

Uważamy, że w niektórych pismach na 
szego kierunku były pewne usterki, wypły- 
wające z jednej strony z nieznajomości wa- 
runków miejscowych, z drugiej strony z niezna- 
jomości życia robotniczego; w każdym razie za- 
znaczeamy, że intencye tych pism zawsze były 
uczeiwe. 

Natomiast wystąpienia pism w rodzaju „Prze- 
glądu Porannego“, który nie tylko nadaje tenden- 
cyjne oświetlenie, lecz same fakty fałszuje, pięt- 
nnjemy. (Rzucanie bomb na Balutach, do których: 
z całą otwartością przyznaje się lewica P. P. S$. 
"w „Przeglądzie Porannym“ podawano jako sygnał 
dany przez narodowców w celu fozpoćzęcia po- 
trójnego pogromu: żydów, syonistów i maryawi- 
tów). | 

5) Odezwę S. D. z dnia 25 kwietnia uważa- 
my za prowokacyjną, której celem jest wzniece- 
nie nienawiści wśród robotników, autorów jej na 
tym miejscu, jako wrogów klasy robośniczej, 
piętnujemy. Niechaj głos ten będzie dla społe- 
czeństwa polskiego, z którym łączność czujemy, 
za którego część się uważamy, miarodajnym, nie- 
chaj dla ludzi, pracujących nad wyświetleniem 
krwawych zapasów będzie jeszeze jednym: wskaź-. 
nikiem zapatrywania się na tę sprawę robotników- 
narodowców. | 

Dla ścisłości raz jeszcze zaznaczamy, że 
z punktem czwartym uchwały w zupełności się 
solidaryzujemy i, o ile nam wiadomo, organiza- 
cya nasza poleciła w całości się do niego sto- 
sować. Punkt czwarty mówi o zniesieniu teroru 
w łonie społeczeństwa i daje praktyczne wska- 
zówki załatwienia tej sprawy. 

Nasiępuje 47 podpisów. 
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Z prasy rosyjskiej, 


Podajemy poniżej artykuł „Rieczy” o auto- 
nomii — który jakoby miał się zjawić na łamach 
organu kadeckiego bez wiedzy głównego reda- 
partyi, p. Milukowa. 

Nie rozstrzygamy na razie tej sprawy, ale 
warto w każdym razie zaznaczyć, iż istnieje dru- 
ga wersya, jakoby autorem artykułu był... sam 
Milukow. Ci, którzy wersję tę podają, wspo- 
minają przy tem o pewnych prądach wśród kad 
detów, usiłujących {obecnie wzmocnić swoją „Re- 
Z tem omówieniem przy- 


kułu. 

Po krótkim wstępie, uznającym ważność kro- 
ku Kola polskiego i stwierdzającym powagę sa- 
mego faktu, jako „urzędowego stwierdzenia życia 
całego Królestwa Polskiego”, autor przystępuje 
do rozbioru projektu: 

„Przy powierzchownem nawet żaznajomienia 


sku, że auiorowie jego poczyńili Znaczne ustępstwa . 
w duchu realizmu politycznego. W projekcie nie- 


| ma już powoływania się na „prawo historyczne”. 
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Wspomnienie „granie 1845 roku” może być ro- 
zumiane, jako definicya czysto geograficzna gra- 
nic autonomicznego terytorjum polskiego, przy- 
czem patryoci mają sposobność uzasadnić wyo- 
drębnienie tego terylorjum na mocy traktatów 
międzynarodowych. Dalej niema prawie mowy 6 
samodzielności Królestwa Polskiego, prawnie $ 2 
podkreśla, że Królestwo Polskie stanowi nieroz- 
dzielną część państwa rosyjskiego”. Niema także 
i jasno wyrażonego życzenia, aby stworzyć akt 
autonomiczny Królestwa przez konstytuantę w War- 


, szawie. Projekt zawiera bardzo wyczerpujące wy». 


liczenie tych rozgałęzień życia państwowego, któ: 
re uznano Za „ogólno-państwowe” i jako takie 
„wyjęto z pod kompetencji sejmu”. W tem wy- 
| liezeniu wzięto pod uwagę niektóre z zarzutów, 


i jakie robili polakom rosyjscy obrońcy idei auto- 
tych walkach, był tylko konieczną obroną przed | 
terorem ludzi innych przekonań, często nie wspól- ; 
władze ` 
"jext stalby sie zupełnie niemożliwym do urze- 


nomii. 
Pod tym względem autorowie projektu, u- 
względnili te główne postulaty, bez których pro- 


cząwistnienia. Jeżeli przypomnimy sobie, że do 
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niedawna panująca w Dumie i w kraju partya : 


wygłaszała jawnie te same hasła, które obecnie 


pominięte zostały w projekcie, to musimy stwier- . 
znaczne | 


dzić, że realizm polityczny poczynił 
postępy wśród urzędowych jego przedstawicieli. 
Ale dalej musimy przejść do zastrzeżeń i za- 


rzutów. Musimy wprost powiedzieć, że, pomimo ; 


ustępstw na rzecz realizmu, wniesiony obecnie do 
Dumy projekt polski rozwija jednak granice żą- 
dań narodowych tak szeroko, że o urzeczywistnie- 
niu ich w tym zakresie trudno byloby może my- 
śleć na seryo. Nie wchodząc w szezegóły pro- 
jektu, wskażemy: tylko trzy jego cechy zasadni- 
cze, które, jak nam się zdaje, z trudnością będą 
mogły wejść de przyszlegó prawa o autonomii. 
Pierwszą z tych cech, o której, co prawda można 
być różnego zdania, jest, jak się zdaje, metoda 
rozgraniczenia spraw ogólno-państwowych od miej- 
seowych. Rozgraniczenie to może być przeprowa- 
dzone dwojakim sposobem: albo w drodze wyłli- 


czónia tego, eo przekazane jest władzy centralnej, 


lub też tego, co przechodzi do władz miejscowych, 
Dla „autonomii prowincyonalnej” byłaby odpowie- 
dniejsza ostatnia metoda, gdy pierwsza kwalifiku- 
je się dla związków federacyjnych. Tymczasem 
ten właśnie pierwszy sposób wyodrębnienia przed- 
miotów kompetencyi władz centralnych przyjęty 
został w projekcie. Drugi i trzeci rys są jeszeze 
ważniejsze. Pozostawiwszy kreślenie ogólnych ry- 
sów organizacyi autonomióznej kompetencyi ogól- 
no-państwowych instytucyi prawodawczych, pro- 
jekt wyodrębnia jednak wszelkie sprawy, dotyczą- 
ce organizacyi wewnętrznej: Królestwa Polskiego 
i sprawy te zamierza rozstrzygnąć na „pierwszym” 
sejmie Królestwa Polskiego, wybranym podług for- 
muły ezteroartykułowej. 


„Stosunek namiestnika do sejmu, organizacya są- 
downictwa i wszelkich organów  administracyi, 
oraz samorządu, zakres ich kompetencyi, stopień 
ich podwładności i stosunek do sejmu, do mini- 
stra do spraw Królestwa Polskiego, oraz do na- 
miestnika”. W rzeczywistości zatem przywróco- 
na została ta „konstytuanta”, którą formalnie usu- 
nięto z projektu. 
na tem, że gałęzie administracji, wyodrębnie- 
ne w pierwszych paragrafach, jako „ogólno-pań- 
stwowe” w dalszych paragrafach przóchodzą nie 
pod zawiadywanie administracyi centralnej ałbo do 
jej organów wykonawczych na miejscu (jak np. w 
Ameryce północnej), lecz do organów administra- 
cyi miejscowej. Wyjątek zrobiono dla ministeryów 
Dworu, spraw zagranicznych, wojny, marynarki 
i synodu, sprawy tych ministeryów, podlegają wła- 
dzy bezpośredniej organów wykonawczych central- 


? 


nych 
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3 M. Kisielnieki. 
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% moich wędrówek.—Typy i obrazki. 


Drogi do piekła. 
ALIIA o 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 98.) 


Zanosiła się od płaczu. | 
„ Byłem w kłopocie nie wiedząc co mam my- 
Śleć o tej nędzarce, czy ją potępiać, czy ona 
znajdzie tę drogę do piekła. i 


Baletnica jakby przeczuła budzącą się we `’ 


mnie litość ` mocniej tuliła się do tokcią sąsiedz- 
kiego. Wzdychała, a i ja westchnąłem nad dolą 
starzejącej się tancerki. 
Wicek obejrzał się na nas. Łobuz wierutny! 
Zaśpiewał na cały głos: 
Wyszła dziewczyna, wyszła jedyna, 
| Jak różowy kwiat, 
Rączki załamała, oczka zapłakała,„. 
„, Uciął w tem miejscu. Koła uderzyły o wiel- 
ki kamień. Podskoczyliśmy tak wysoko jak jesz- 


cze nigdy baletnica nie skakała. Rozległo się — . 


Oh! Ajl... 
' — No, teraz, to już 
gło —- rzekłem w duszy. 
- Odgadłem. Poczęła głośniej jęczeć, unosić się 

na siedzeniu, wreszcie zawołała; 
Nie mogę dłużej tak jechać... w żaden 
sposób... Nie usiedzę., Weź mnie pan na kolana. 
Nie potrzebowałem jej brać, sama na nie u- 


jej niezawodnie pomo- 


a) 


padła, a ja byłem zmuszony objąć ją ręką, przy- | 


Do liczby tak wyodrę- ` 
bnionych i przekazanych sejmowi spraw należą: | 


Trzecia cecha projektu polega 


W dalszym ciągu «Riecz» powołuje się na 
: broszurę posła J. Steekiego. „W sprawie auto- 
nomii Królestwa Polskiego“ i cytuje z niej ob- 
szerne ustępy, jakoby na poparcie swych po- 
| przednich wywodów. Zaznaczywszy nastrój pe- 
' symistyczny autora, który nie wierzył w rychłe 
; zwycięstwo ruchu wolnościowego w Rosyi i stąd 
Ą zalecił umiarkowianie, «Riecz» pisze w końcu: 

a „Wątpimy, aby w krótkim odstępie czasu, 
'jaki nas dzieli od napisania broszur, sytuacya 
| polityczna zmieniła się bardzo. Gdyby ta sy- 
tuacya ułożyła się obecnie nieco przychylniej 


tak niepomyślne, żeby nawet praktyczne posta- 
wienie kwestyi „autonomii prowiacyonalnej" stało 
się beznadziejnem w drugiej Dumie, w takim ra- 
zie moglibyśmy zrozumieć wniesienie podobnego 
; projektu pryez Koło polskie. | 

W pierwszym razie polacy mogliby liczyć 
na siłę ruchu społecznego lub słabość rządu. 


seame: 


tylko charakter deklaracyi zasadniczej, nie obli- 
czony .na natychmiastowe urzeczywistnienie w dro- 
dze prawodawczej. Ale my ani nie jesteśmy ta- 
kimi optymistami, aby wierzyć w pierwsze, ani 
takimi pesymistami, aby przyjąć drugie przy- 
puszezenie. Oto przyczyna, dla której, niezależ- 
nie od poglądu zasadniczego, czy należy czy nie 
konstruować <autonomię» na zasadach samodziel- 


że projekt Koła nie został zbudowany w formie 
najłatwiejszej do przyjęcia—w formie «autonomii 
prowincyonalnej». Tak, jak został wniesiony, 
może on tylko utrudnić rozwiązanie praktyczne 
* kwestyi. 

Wątpłiwem jest, czy większość Dumy poprze 
projekt bez zmian radykalnych. Zresztą, gdyby 
nawet większość zechciała poprzeć Koło polskie, 
to krok taki stałby się przeważającym ciężarem, 
który pociągnąłby na dno Dumę, a być może 
wywołałlby i komplikacye międzynarodowe. 

Z drugiej strony Kóło polskie skrępowało się 
dobrowołnie przez wystąpienie urzędowe i jeżeli 
wypadnie potrzeba, niełatwo mu będzie powrócić 
do punktu wyjścia, zalecanego przez p. Sieckie- 
go. Z tych wszystkich przyczyn ubolewamy bar- 
dzo, że krok polityczny, tak ważny i tak dawno 
przygotowywany, dokonany został w chwili tak 
niepomyślnej i w formie, dającej się tak trudno 
obronić*, A m 

Jak widzimy, na organ stronnictwa, które 
omawiało w swoim czasie zasadnicze postulaty 
autonomii polskiej i to w formie daleko szerszej, 
nie przerażając się rzucanemi z mównicy przez 
„ziemców* rosyjskich nawet słowami „federa- 
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cya“ — i które przyjęło ową autonomię, jako : 
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| garnąć aby nie zleciała. 


Zgrzytałem zębami ze złości, kląłem w du- ; 


szy. Ale co robić? Ratując bliźniego, trzymałem 
babę w objęciach. Ona garnęła się do mnie, 
| blizko swego nosa czulem jej rękę, okrytą w mi- 
( tynkę aż do samych paznogci. 
| Wjechaliśmy w las, 
| obejrzał się na nas i zanucił; 


Przez las jechali, ludzie pytali — 
Cóż to za jedyna, eóż to za dziew... 


Nie mogąc ręką, przerwałem mu nogą. 

Za lasem zbawienie — stacya „Olkusz“. 

Konie biegły pełnym kłusem po brukowanym 
kawałku drogi, bryczka z hukiem wpadła na 
, podjazd stacyjny. Ja z baletnicą na kolanach. 
-— Nie śmiejcie się, bierzcie ją prędzej, po- 
, móżcie — wołałem na towarzyszów z Ojcowa, 
| którzy przybywszy wcześniej oczekiwali na mnie 
, przed dworcem. 
| Powiedziałem im kilka słów do ucha, oni 
( powtórzyli je swoim źonom. Kobiety zajęły się 
| starannie cierpiącą  poprowadziły ją na peron, 
bo właśnie dzwonek zwiastował przybycie pocią- 
gu z Granicy, który na Kielce pójdzie do War- 
szawy. | 

Mojego pociągu jeszcze nie było, zamierza- 


niewic, a ziamiąd do Ciechocinka. 

Pożegnałem towarzystwó. Stałem na pero- 
. nie, kłaniając się odjeżdżającej braci z Ojcowa. 
Ktoś chwycił mnie z tyłu wpół. 
łem głowę. 


anawa PZN 


Dobrze mi znajomy młody adwokat z Kielce, 
„śmiał się do mnie przyjaźnie. Twarz różowa o- 


czy błyszczące, zdradzały od pierwszego wejrze- 
« nia stan ich własciciela. - 


rapace. 


dla Polski, aniżeli poprzednio, albo gdyby było ; 


W drugim wypadku wniesienie projektu miałoby | 


ności państwowej—musimy wyrazić ubolewanie,. 


Wicek podciął konie, : 


lem bowiem jechać na Strzemieszyce do Skier- 


Odwróci- | 


| punkt swego programu, artykuł to bardzo «żiwny. 

<Riecz» właściwie ofiarowuje polakom rodzaj roz- 
| szerzonego „samorządu miejscowego”, wprowa- 
| dzając obecnie w tym celu do swej terminologii 
<auionomię prowineyonałną>. Jest to zatem gra 
słów na tle—-projektu ministeryalnego. Zaziuguje 
też na uwagę nadspodziewana „trzeźwość“ i „pe- 
symizm* »Rieczy» w ocenie sytuacji, a jeszcze 
bardziej powołanie się na—powikłania między- 
t narodowe. To także punkt widzenia bardzo <ofi- 
cyalny> i berdzo «ministeryalny». 


am 
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HENRYK WOHL 


We czwartek zmarł w Warszawie b. p. Hen- 
| ryk Wohl, jeden z wybitnych działaczów wypad- 
„ków 1863 roku, od lat dawnych naczelnik wy- 
działu rachuby kołei fabryczno-łódzkiej. 

Henryk Wohl, będąc członkiem t. zw. „Kół- 
ka jurgensowskiego*, wówczas urzędnik banku 
g Fraenkla i Laskiego —- należał z Kronenbergiem, 
| Szlenkioren, Piotrowskim, Hiszpańskim, ks. Wy- 
| szyńskim i innymi przedstawicielami miasta do 
| pamiętnej <delegacyi», dzierżącej zarząd m. War- 

szawy. Po wybuchu czynnego powstania, Wohla 
powołano na «dyrektora skarbu». Uwięziony w r. 
1863 w listopadzie i zesłany do Solikamska, Hen- 
ryk Wohl, po ustaleniu przez śledztwo jego udzia- 
łu w organizacyi powstańczej, skazany był przez 
sąd wojenny we Włodzimierzu nad Klaźmą na 
roboty ciężkie dożywotnie, które też odbywać za- 
czął w kopalniach w Ussolu. W roku 1868 uwol- 
| niony ztamtąd, osiadł Wohl w Irkucku, gdzie, ja- 
ko uzdolniony finansista, po założeniu tam sybe-. 
ryjskiego Banku handlowego byl najpierw jego 
| bucehalterem, aż w r. 1881 ofiarowano mu posadę 
| dyrektora. | 
Tej jednakże nie przyjął i w r. 1883 uzyskał 

pozwolenie powrotu do kraju. Tutaj na skromnej 
| posadzie biurowej pracował na chłeb powszedni, 
zamknąwszy się w ścisłem kole przyjaciół. ; 

„ Należała do niej i do najbliższych Narcyza. 
i Zanichowska (Grabryela), która tak pięknie scha- 
| rakteryzowała zalety hartu ducha młodzieńczego 
i 


I 


Wohia w «Listach do Henryka». 

Żyd z wyznania, Henryk Wohl tbył jednym 
z pierwszych gorących patryotów polskich w swo- _. 
jej sferze, ożywionych szłachetnem poczuciem oby- 
watelskiem, z którego wypłynęła owocna działal- 
ność asymilatorska. | 

Tym swoim przekonaniom i zasadom, któ- 
rym zmarły sędziwy żyd-polak nie sprzeniewierzył: 
się nigdy, da! też wyraz w ostatniej swojej woli, 
zapisując zebrany oszczędńością i prostotą życi a 
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CZĘŚĆ II. | 
('.. Obok adwokata stał jego kompanion, dwu- 
i dziestokilkoletui obywatel ziemski. Że obywatel, 
( poznać bylo można odrazu po kapeluszu okrą- 
 głym z piórkiem za tylną kokardą, oraz po wy- 
; zywającem spojrzeniu, lekcewaźącem wszystkich 
( naokół, kto tylko nie jest szlachcicem — ziemia- 

ninem. ! 

Nie lubię tych panów z piórkami; w porże 

| pocnej spać nie dają, krzycząc na cały głos w ho- 

telu, jakby się sami w nim zuajdowali. A tym- 
| Czasem adwokat uważał za swój przyjemny obo- 
, wiązek, jak się sam wyraził, poznajomić nas 
z sobą. 
— Ach! — usłyszawszy moje nazwisko, krzy- 
;, knął agronom, któremu Leon było na imię. — 
Pysznie się składa! Zabieram pana, artystę ko- 
i chanego. Jutro festyn u mnie na wsi. Obejmuję 
. na siebie majątek, jako najstarszy w rodzinie. 
, Zaprosiłem sporo osób, przeważnie z naszej ro- 
, dziny. Adwokat nie chce ze mną jechać. Po o- 
statecznem załatwieniu formalności prawnych, 
bomblowaliśmy trochę w Kielcach, a potem me- 
cenas odprowadził mnie parę stacyj i jeszcze pa- 
rę i jeszcze jedną, aż dojechaliśmy do stacji 
„Granica“, tam bufet niezły, a przytem sądziłem, 
źe spotkam korepetytora, którego wuj nasz miał 
przysłać z Krakowa do mojego brata młodszego.. 
Ale! Może pan przeczyta list wuja? Udaje Na- 
: poleona i pisze... ani rusz przeczytać. Chodźmy 
do bufetu. Oto list. 
Nie sposób było wyczytać z listu wszystko. 
' dosłownie, lecz domyślać się należało . ze słów 
czytelniejszych zdań nastąpujących: „korepetyto- 
ra wysyłam.. także uczonego, ażeby mógł w wa- 
szych stronach.. przez lato.. z płacą 75 mie- 
|, sięcznie. Jest mi polecony, zależy mi na tem“. 

| | (D. o.a.) 
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fandus © uwieie na cele oświaty. 10,000 rub. ; gdzie odprawiono solenne Msze święte i nabożeń- 
legował mianowicie krakowskiej Akademii umie- ; stwa, podczas których chóry kościelne wykonał 
jętności na Enea dia Pea P reago po | podniosłe pienia religijne. i 
 więcajacych si niom jęz olskiego irb. ; © i e 
10,000 a ACEI n E f Wszędzie panował porządek wzorowy, powa- 
dla żydów i włościan, urodzonych w Galicyi za- ; 5% 1 spokój. 
chódniej albo w Królestwie Połskiem. i 

Cenny księgozbiór swój zapisał bibliotece pu- | 
blicznej w Warszawie, z chwilą, gdy stolica otrzy- 
ma samorząd. 

Żył lat 72 w pracy i poświęceniu dla swoich 
współczesnych, jako przykład i wzór dia następ- 


ku, w miarę możności. | 
Od południa wszystkie fabryki poszły w ruch, 
praca zawrzalła na calej linii. 


EE 


Składki na Dar narodowy płynęły obficie, 


a niesli grosz ofiarny prawie wszyscy bez wyjąt- 
5 y. P s Ai (kim, weźmie udział także i Koło dramatyczne 


mt meety NA WAY 
REDEN aw 000) ENO 
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Jubileusz Orzeszkowej. W uzupełnieniu spra- 
wozdania 2 posiedzenia Komitetu obywatelskiego 


: w sprawie urządzenia obchodu jubileuszowego Eli- 


zy Orzeszkowej w Łodzi, nadmieniamy, że prócz 


: Koła miłośników sceny przy Polskiem Towarzy- 
stwie teatralnem i Koła dramatycznego pod kie- 


` «Lutni». 


runkiem p. Stróżewskiego w zapowiedzianych w d. 
25 1 26 maja przedstawieniach w teatrze Wiel- 


Kantatę okolicznościową odśpiewa ehó 


' «Lutni» pod dyrekcją A. Dworzaczka. | 


W Łodzi, tej samej Łodzi, która tak nieda- 


COW. 
2 wno była widownią krwawych walk bratobój- : 
Onegdaj nader liczny orszak pogrzebowy, | czych, dzień Trzeciego Maja był świętem mi- 


złożony z przedstawicieli wszystkich sfer, a w szcze- 
gólności inteligencyi, bez różnicy przekonań i wy- 
-zmań, odprowadził na cmentarz żydowski zwłoki 
zasłużonego obywatela, Hearyka Wohla. Kondukt 
ten i cały przebieg pogrzebu był prawdziwie na- 
rodową, w najlepszem tego słowa znaczeniu, ma- 
nifestacyą czei dla zasług nieboszczyka. 

| Nad grobem wygłoszono szereg mów żałob- 
nych. Pierwszy przemawiał prof. Szymon Aske- 
nazy, charakteryzujące szczegółowo postać i dzia- 
łalność Wohla. Nie była to indywidualność, wy- 
rastająca po nad masę żydowską,—nie byl to ani | 
Rotszyld, ani Lassale — mówi Askenazy — był to | 
przeciętny, inteligentny żyd polski, debry patryo- 
ta, dobry polak i dobry żyd. Ukochał tę ziemię, 
jako swoją, w kulturze polskiej widział skrzydło 
opiekuńcze dla żydów polskich, był polakiem nie 
z wyboru, nie zkierunku przekonań politycznych, 
lecz z istoty swej wewnętrznej. 

Z kolei przemawiał dr. Lasocki, druh i to- 
(warzysz wygnania i kaźni Wohla. Wzruszająca 
była to scena, gdy sędziwy starzec szezeremi 
zami rzewnego pożegnania zraszał mogiłę przy- 
jaciela. 

Obchód żałobny zakończył stę pieniami reli- 


tości i pokoju. 


OFIARY. 


Na wpisy dla miezamożnych uczniów 
Szkoły Handlowej. 
Antoni Grobelny z tramwajów łódzkich 50 kop. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Z fabryki Gegera 1 rb. 10 kop. 
Na Macierz Szkolną. 

L. Jezierscy, zamiast depeszy na ślub p. B. Kożu- 

chowskiego z p. J. Wąsowską, 60 kop. 
Dla najbiedniejszych dzieci. 

Mania J., znalezione 50 kop. 
Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. 


= fabryki Birabauma przy ul. Mikołajewskiej +4 rb. 
op. 
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Dar narodowy w dniu 3 maja. 


Na Macierz Szkolną. 

W. Czsjewski 3 rb. D Kłodecka 1 rb, W. Ratyn- 
5 0D , ski i rb, Alojzy Dworzaczek 1 rb., St. Łąpiński 1 rb, 
gijnemi. Nabożeństwo odprawiono na początku ; K. Kamiński 1 rb, W. Bem 50 kop. Z. Jelińska 50 k., 
uroczystości w synagodze cmentarnej, poczem Z. P a, 5 KOREA ię e AE 

Ń . x A Ar AE . „i è e |: D., f dn a i A~ 
dA i towarzysze ponieśli zwłoki do mo | zurkiowicz 50 k, E Błażówski 50 k. L , 
O” i 


m ; i nO , . | W. Magalski 20 kop, J. A. Musiał 20 k., J. Falkowski 
l Na trumnie złożono wieńce, a między innemi ; 30 kop., S. Kędzierski 50 k., S. Lewandowski 15 kop., 
wieniec od Narodowej Demokracyi. fa sl 
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i M. Królikowski 15 k. 
| Apolinary Kępalski 2 rb. — Robotnicy z mydlarni 
Henryka Kross 6 rb. 20 kop. | 
Robotnicy z tkalni fabryki Dobranickiego 9 rubli 
60 kop. — T. Sobolewski 1 rb. 20 kop. — Zgromadze- 
| nie majstrów piekarskich 25 rb. — Krassuski 1 rb. — 
: Służąca 25 kop, —- Musiatowiez 50 kop. | 
Aleksander Piotrkowski 1 -rb., Stanisław Piątkowe 
Ski 1 rb, Józef Pilarski 1 rb., 
Bronisław Ciesielski 50 kop. Roman Gryglak 1 rb., Jó- 
zef Marciniak 50 kop, Michał Hoffman 50 kop, Józef 
Stępień 1 rb, Władysław Boryca 1 rb, Władysław 
Białkowski 50 k, Franciszek Krajewski 20 kop., Antoni 
Olejniczak 10 kop, Stanisław Pawlak 50 kop, Wanda 
Wegner 20 k., Roch Stępień 1 rb. 


ona 1, nw o nawinie o aan 


Trzeci 


W poważnem a uroczystem nastroju, Łódź 
polska obchodziła wspaniałą rocznicę ogłoszenia 
ikonstytucyi Trzeciego Maja, jak przystało na do- 
'niosłość chwili, poświęconej wspomnieniu jednego 
| najpiękniejszych aktów w naszych pelnych chwa- 
iły dziejach, skrystalizowania się myśli zbiorowej SUB: 


narodu polskiego, tej myśli, co jak nić przewo- 
Dar narodowy na Macierz polską. Zaintere- 


„dnia od zarania istnienia Polski, aż do jej upad- 
sowanie się Darem Narodowym na Macierz pol- 


(ku snuła sie nieprzerwanie, poczynając od statu- 
tu Wiśliekiego, kiedy cała Europa tonęła jeszcze 
ską potęguje się w mieście naszem coraz więcej. 
' Gromadzeniem na ten cel ofiar zajęły się nietylko 


‚w mrokach średniowiecznego barbarzyństwa, uci- 
biura dzielnicowe polskiej Macierzy szkolnej lecz 


sku i nietolerancyi rełigijnej a kończąc na Usta- ; 
'wie sejmowej z dnia 3-go maja roku 1791, najli- 
i niektóre instytucye prywatne. Składki napły- 
„ wają obficie. E 
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beralniejszej ze wszystkich, jakie podówezas istnia- 
ły w państwach, dziś przodujących cywilizacji. 

= W dzień tego, tak drogiego sercu. każdègo 
,polaka święta narodowego, co dumą i słusznie na- 
pełnia cały naród, Łódź znalazła się w warunkach 
(wyjątkowych, nie dozwalających nadać uroczysto- 
„ści takich cech, jakby pragnęły te setki tysięcy, 
iw których piersi, pomimo wszystkiego, bije serce 
„polskie. |. 

- Wymownym tego dowodem był Trzeci Maj, 
ia ten spokój i nastrój poważny, który przez cały 
ten dzień panował w mieście, nadawały bodaj 
,daleko więcej wyrazu, niżby to uczynić mogły 
majwspanialsze pochody i szumne manifestacye. | | 
„Nikogo nie zmuszano do świętowania, nad nikim | Narodowy otworzył łódzki oddział Banku ban- 
najmniejszego "nie wywierano przymusu, a prze- ; dlowego warszawskiego (Mikołajewska JE 5). 
'ejeż cd samego rana odczuwać było można, że | Ofiary przyjmuje również redakcja naszego 
„dzień to niezwykle uroczysty. Większość fabryk, | : 


> SAA 


REKE 


składki oddział polskiej Macierzy przyjmuje w 3 
biurach dzielnicowych, mianowicie: w biurze Koła 
południowego przy ulicy Piotrkowskiej M 175; 
w biurze Koła północnego przy ul. Konstantynow- 
skiej M 1; w biurze Kola śródmieścia przy ul. 
Piotrkowskiej X 117. 

Specyalne conto do składania ofiar na Dar 
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; pisma. 
(kantorów i biur zawiesiła pracę, ulice ożywiły ; Towarzystwo akcyjne W. Schweikerta w Ło- 
się tlumami wszystkich stanów, przybranymi dzi ofiarowało na ten cel rb. 500. Czyn godny 
'świąteeznie, które dążyły do świątyń Pańskich, | gorącego uznanial 


Dla informacyi osób, którym rozesłano już ! DT aa ; 
LIS ; ; | | jęcie innych oddziałów. 
zaproszenia, jak i tych wogóle, którzy pragną | pu WWO CZARU i 


pośpieszyć z ofiarami—nadmieniamy, że wszelkie ! 
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Zaznaczyć winniśmy, że inicyatywę urządze- 
nia obchodu powziął prezes «Lutni», p. A. Babicki. 


N Z fabryk lokautowych. Z sześciu fabryk, ob- 
jętych lokauiem, dotychczas tylko połowa została 
calkowicie w ruch puszczona. Mianowicie fabry- 
ki Tow. ake. karola Steinerta i R. Biedermana 
otwarte zostaly przed kilkunastu dniami, fabrykę 
zaś akc. Tow. Karola Scheiblera puszczano w ruch 
w poniedziałok rano. O godzinie 6 i pół rano 
stawili się do pracy wszyscy robotnicy, w liczbie 
około 7,000. Praca idzie zupełnie normalnie. 

W ake. Tow. L. Grohmana puszczono dzi- 
siaj w ruch przędzałnię, zatrudniającą 800 robot- 
ników, tkalnia zaś otwarta będżie w nadchodzący 
poniedzialek, t. j. d. 13 b. m. SPAŁ 

Fabryka H. Grohmana puszczoną została w ruch 
we wiorek rano. l 

Co się tyćzy pozostałych fabryk lokautowych, 
to te, jak nas informowano u źródła, otwarte zo- 
staną nieco później. Mianowicie fabryka ake. Tow. 
I. K. Poznańskiego puszezona będzie w ruch w 
nadchodzący piątek, t. j. dnia 10 b. m. We wio- 
rek odbyla się generalna próba kotłów parowych 
i maszyn. i 

W fabryce akc. Tow. Heinzla i Kunitzera 
w Widzewie montaż nie został jeszcze ukończo- 
ny; remont potrwa jeszcze kilka dni. Wyznacze- 


: nie terminu otwarcia tej fabryki zależeć będzie 


Wolny 50 k, : 


od rozporządzenia zarządu, 
granicą. 


V Zfabryki Tow. ako. L. Geyera. W poniedziałek za- 
strejkowałi robotnicy (w liczbie około 700) w tkal- 
ni Tow. akc. L. Geyera. x 
Strejk wywołany został odmową ze strony. 
administracyi zadosyć uczynienia żądaniu zapłaty 
za dzień 3-g0 maja. Żądanie to postawili robo- 
tnicy należący do partyi skrajnych, | 
W dniu 8 maja fabryka nie była czynną z te- 
go powodu, że większość robotników narodowców 


przebywającego za 


' (około 3,000) nie stawiła się do pracy; między 


Józef Ciesielski 1 rb, : 


innymi nie stawili się palacze i maszyniści, któ- 


«rych nie można było na razie zastąpić kim in- 


: nym. 


RAM b e 


Mimo więc wyraźnej chęci przystąpienia 
do pracy ze strony robotników tkalni (w liczbie 
około 700) — maszyny i kotły nie mogły być w 
ruch puszczone, a tem samem zajęcia we wszyst- 
kich oddziałach fabrycznych w dniu 3 maja. mu- 
giały być zawieszone. Gdy robotnicy tkalni zgło- 
sili się do administracyi z żądaniem wydania pla- 
cy zarobkowej za dzień 3 maja, ta ostatnia żą- 
daniu temu kategorycznie odmówiła. Skutkiem 


| tego robotnicy tkalni dzisiaj zastrejkowali. Wo- 
| bec odmowy ze strony administracji strejkujący 
robotnicy wysłali swoich' delegatów do inspekto- 


ra fabrycznego z prośbą o interpelacyę w tej 
sprawie. A , , 
Obecnie więe pracują wszystkie oddziały, za 
wyjątkiem części tkalni, a więc idzie cała przę- 
dzalnia (około 500 robotników) 1 t. p.—w tkalni 


| zaś, zatrudniającej 1,600 robotników—pracuje tyl- 
. ko około 500. | 


rzucił gradem obelżywych słów majstra. 


Jeżeli strejk w tkalni potrwa dlużej, może 


1 zajście w fabryce. Ubiegłej niedzieli wie- 
czorem w fabryce L. Rankego w Dąbrówce, stróż 
nocny Grzyk, będąc W sianie nietrzeźwym, zaczął 
hałasować i wymyślać pod oknami mieszkania 
majstra wykończalni, p. Berszą. Na zwróconą 
przez Bersza uwagę, aby się uspokoił, sa ob- 

en o- 
statni groził, że hałasującego wyrzuci za bramę. 
Napomnienia te nie nie pomagały. Kłótnia za- 
mieniła się następnie w bójkę. Epilog jej był 
taki, że Bersz wezwał kilku wartujących w fa- 


. bryce żołnierzy, którzy Grzyka siłą wyprowadzili 


' zawyrokowawszy, 


f 


na ulicę. Dowiedziawszy się o tem robotnicy 
wykończalni, odbyli natychmiast nad majstrem sąd, 
aby go natychmiest usunąć 
z fabryki. Wyrok niezwłocznie wykonano. Bersz 
został wyrzucony z fabryki. l 
Robotnicy działali na własną rękę, nie Za 
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wiadomiwszy o zajściu administracyi fabrycznej. 
Gdy wczoraj rano właściciele fabryki dowiedzieli 
się o fakcie usunięcia majstra Bersza z apretury, 
postanowili zamknąć zarówno przędzalnię jak i 
tkalnię. 


Wezoraj do kantoru składu, przy ul. Piotr- ; 


kowskiej M 91—zglosili się delegaci robotników 
z zapytaniem, kiedy otwaria zostanie fabryka. 


Oświadczono im, iż wówczas, gdy napowrót wpro- ; 


wadzony będzie majster Bersz. Sprawę zatargu 


rozpatrzyć ma, jak się dowiadujemy, administra- | 


cya wraz z delegatami robotników. Tymczasem 
pozostaje bez zajęcia 60 robotników z wykoń- 
czalni i 50 z przędzalai, 

Związek lokatorów. W ubiegłą niedzielę od- 
było się posiedzenie komisyi organizacyjnej związ- 
ku lokatorów w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 9. Uchwałono zwołać w dniu 12 b. m. w sa- 
HK Angielskiej (Pasaż-Szułca nr. 2), o godzinie 5 
po poł.—wałne zebranie organizacyjne członków 
Związku, których liczba wynosi obecnie 500. Po- 
rządek dzienny obejmuje: zapoznanie zgromadzo- 
nych z zatwierdzoną ustawą; relacya z działalno- 
ści komisyi organizacyjnej; wybór zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej. | 

J Strejk snowaczy. W fabryce wyrobów wel- 
_nianych Szmulowicza (Piotrkowska Nè 80) za- 
strejkowali wszyscy snowacze w tkalni, w liczbie 
około 60. Strejk ma charakter ekonomiczny; żą- 
dają oni podwyższenia płacy zarobkowej. Roz- 
patrzenie sprawy przekazano Związkowi branży 
welnianej (sekcya pierwsza), do której należy fa- 
bryka Szmułowicza. 


Zgromadzenie kupców m. Łodzi. Z powoda 
niedojścia do skutku w pierwszym terminie ogól- 
nego zebrania rocznego zgromadzenia kupców m. 
Łodzi wyznaczono drugi termin tegoż zebrźnia 
na dzień 14 maja r. b. o godz. 5 popoł. w loka- 
lu giełdy przy ul. Zielonej nr. 3. Zebranie to bę- 
' dzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych 
członków. 


Ze zgromadzenia czeladzi śluzarskich, Zobra- | 


nie, które miało odbyć się 5 maja, z przyczyn od 
zarządu niezależnych zostało odłożone do dnia 12 
b. m. | 

~ Z domu gry. Uprawiane przez kilka tygo- 
«dni gry hazardowne, jak bakarat, 
przy otwartym tu niedawno tingel-tangiu pod 
szumnym tytułem „Zgromadzenie kupców dla po- 
pierania sztuk pięknych* zostały w ubiegłą nie- 
dzielę urzędownie zabronione. 

' W niedzielę, około godz. 1l w nocy, gdy 
gry hazardowne już się rozpoczęły, komisarz 2-go 
cyrkułu policyjnego oznajmił zgromadzonym gra- 
ezom, iż na mocy otrzymanego rozporządzenia 
gubernatora piotrkowskiego 
dowie z dniem dzisiejszym zostają wzbronione. 
Dozwolone są tylko komersyjne gry w karty. 


Pożar. Wczoraj, o godz. 12 i pół po pol., 
w suszarni fabryki Abla przy ul. Milsza zapaliła 
się bawełna. Ogień momentalnie objął całe wne- 
trze sali i tylko dzięki przytomności robotników 
i szybkiemu przybyciu straży ogniowej ochotni- 
czej ogień w 15 minut ugaszono. Straty wynoszą 
około 1800 rb. Na miejsce pożaru przybyły Ii 
Il oddziały straży ogniowej ochotniczej, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Repertuar. Na tydzień bieżący dyrekcya na- | 
szego teatru zapowiada repertuar bardzo ożywio- | 


ny, mianowicie: 
srodę po południu w teatrze Wielkim 
odegraną zostaną świetna tragi-farsa „Moralność 


Pani Dulskiej“ — Gabryeli Zapolskiej, wieczorem | 


w teatrze Victoria po raz drugi iskrząca się dow- 


cipem i werwą f euska „Osob ala 
p ą farsa francusk na sypial naukowych, liczący około 200 osób. 


nia*—Piotra Webera, 
(|. W ezwartek po południu w teatrze Wiel- 


kim daną będzie „Podróż po Warszawie*—Feliksa - 


Szobera; wieczorem w teatrze Victoria „Rozkosze 
Warszawy*—C. Danielewskiego. 

W piątek na benefis Jana Janusza odegra- 
ną zostanie wieczorem w teatrze Victoria wspa- 
niała tragedya Karola Gutskowa „Uriel Akosta* 


ruleta i t. p. 


wszelkie gry hazar- ; 


z benefisantem w roli tytułowej i p-ną Leną Wi- | 


niewską w roli Judyty. . 


W sobotę wieczorem w teatrze Victoria. 


wystawionem zostanie piękna baśń ludowa „Za- 
_ezarowane Kolo" —Rydla. 


OPEN 


-— Na niedzielę wieczorem w teatrze Victoria i 


repertuar zapowiàda patryotyczną sztukę z cza- 


ja 


. dzonego prof. Strobla. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 8 maja 1907 r. 


sów Księstwa Warszawskiego z doby bitwy pod 


Raszynem p. te „Nad Piłicą* Stanislawa Łąpiń- | 


skiego, po eenach popułarnych. 

Bilety na to widowisko wcześniej nabywać 
Można w filii warszawskiego „Gońca Wieczornego 
i Porannego“ przy ul. Piotrkowskiej X 8. 

Benefisy. Jeden z istotnie utalentowanych i 
najlepszych aktorów naszej trupy, zawsze sumion- 
ny i wnikający w istotę roli, którą mu powierzo- 
no p. Jan Janusz na swój piątkowy beneñs w te- 


nialej tragedyi K. Gutskowa „Uriel Akosta“. W roli 
tej p. Janusz z dużem powodzeniem i pełnem uzna- 
niem krytyki występował na scenach krakowskiej, 
lwowskiej i warszawskiej. 


wśród publiczności teatralnej. 


Z „Lutni*. W dniu dzisiejszym Towarzystwo 
«Lutnia» urządza w sali swego lokala wieczór 
muzyczny, poczatek którego o godz. 7 wieczorem. 
Dochód z tego wieczoru «Lutnia» przeznacza na 
dar narodowy dla Macierzy; należy przypuszczać, 
że sala «lutni» będzie natloczona. 

W wieczorze biorą udział: chór mieszany «Lt 
tni», p. ©. Kułisz (deklamacya) i p. W. Bech (so- 
lo na kontrabasie). P. Bech jest obecnie solistą 
warszawskiej Filharmonii. Kilka lat był solistą 
teatru Wagnerowskiego w Beyreuth. Konceriował 
w Londynie współnie z Kubelikiem, należy do wir- 
tuozów kontrabasistów pierwszorzędnych. Tego 
rodzaju wirtuoz w Łodzi popisywać się będzie po 
raz pierwszy; odegra utwory: Sarasatego, Brahm- 
sa, Schumana i innych kompozytorów. 

Drugą część programu wypełni jednoaktowy 
obraz dramatyczny Idy Pileckiej p. t. „Jutro“. Na 
przedstawieniu będzie obecna autorka. 

Bliższych szczegółów można się dowiedzieć 
z programów, które będą rozdawane przy wejściu 


na salę; tam również będzie można zaopatrywać 


się w bilety wejścia. 
Muzyka. (A. D.). Podwieczorek muzyczny u- 


rządzony staraniem szkoły M. Bojanowskiej, któ- | 


ry odbył się w tych dniach, ściągnął do szezupłej 
sali szkoly wielką liezbę słuchaczów. 

Popisywali się uczniowie i uczennice szkoły 
wyłącznie uprawiając grę fortepianową, klas prof. 
Rudolfa Strobla i M. Bojanowskiej. 

Zauważyliśmy systematyczną pracę i pomyśl- 
ny rozwój tak szkoły, jako też i jej pupiłów. Na 
wyróżnienie zasługują: pp. Genia Wiezel, Helena 
Czyżewska, E. Szneersohn, Ola Dunowicz, Emma 
Chaneles, Ela Amsel, Czesława Judelewiez i Sta- 
nisław Kociolkowski. 

Są to wychowańcy przeważnie klasy niestru- 
Na program złożyły się 
przeważnie kompozycye muzyki klasycznej. 

Publiczność, złożona przeważnie z krewnych 
uczniów i uczennie szkoły darzyła nieśmiałych wy- 
konawceów oklaskami. 


Łaproszenie. Zarząd warszawskiego Towarzy- 
stwa muzycznego zaprosił p. Alojzego Dworzaczka 
na sędziego konkursu orkiestr mieszanych, mają- 
cego się odbyć w dniu 26 maja w warszawskich 
salach redutowych. | 
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Poranek benefisowy dyrektora Liry Tadeu- | 
sza Joteyki odbędzie się w nadchodzącą niedzie- : 


lẹ, 12 b. m., e godz. 3 po poł, w teatrze Victo- 
ria. Na program złożą się: komedya w 1 akcie 
„Zięć dla parady“ Józefa Blizińskiego, którą o- 
degra koło dramatyczne Liry pod reżyseryą p. 
Glogera, chóry i orkiestra smyczkowa oraz prze» 
cudny polonez z <Hrabiny» w oryginalnym ukła- 
dżie Moniuszki na 3 wiolonczele. aliówkę i kon- 
trabas. 
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Niezwykle imponnjący będzie chór młodzieży ; 


szkolnej 


ołączonych kilku polskich zakładów | | 
połączonych kilku polsk adóY | i francuskiego odbyło się zgromadzenie medżilisu. 


Bilety na poranek można nabywać w kanee- , 


lagi Lis dziennie od godz. 6 do ` 
aryi Liry (Nawrot 38) codziennie od godz | z konstytucyą 


10 wieczorem. | 

= Wieczernica Liry. Dziś, w środę, o godz. 7 
wieczorem odbedzie się ostatnia w tym sezonie 
wieczornica Liry. Program wypełni fraszka sóe- 
niczna pod sensacyjnym tytulem «Awantura na 


Bałutach,» oraz. produkcje muzyczne i ehóralne. 
l Nasiępnie odbędą się tańce. 


ta etno 


Przegląd depesz i wypadków bieżących z ubie- 
głego tygodnia podamy w numerze jutrzejszym. 


` cyaiistów z Kopenhagi, 
! Mają oni zamiar prosić rząd duński o pozwolenie 


Najwyższe odznaczenia. 


Petersburska Agencya Telegraficzna donosi: 

Arcybiskup warszawski ks. Popiel nagrodze- 
ny został orderem Aleksandra Newskiego. 

Awansowani: na rzeczywistege tajnego radcę 
członek Rady państwa senator Płatonow; na rad- 
ców tajnych: wice-ministrowie spraw wewnętrz- 


"nych Krzyż skij i M. z poleceniem za- 
atrze Victoria wybrał sobie tytułową rolę we wspa- ; J Jaanowomij i Makarow a p 


stadania w Senacie i z pozostawieniem na zajmo- 
wanych stanowiskach, pomocnik naczelnika głów- 


| nego zarządu gospodarstwa miejscowego Psze- 
ś radzkij; na rzeczywistych radców stanu: proku- 


j ; b FER , l . kii. 
Benefi: ten obadail. dry 2i rtoresowanio ; rator petersburskiej Izby sądowej Kamyszynskij 


Nagrodzeni orderami: Białego Orła wicemi- 
nister komunikacyi Miasojedow-Iwanow, orderem 


- Włodzimierza kl. Il-ej wiceminister spraw zagra- 


nicznych Gubastow, naczelnik głównego zarządu 
poczt i telegrafów Sewastjanow; orderem Anny 
kl. I-ej naczelnik głównego zarządu gospodar- 
stwa miejscowego Gerbel. 


Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Tełegraficznej 
| | 1 własne. 


zaw wanna 


Petersburg, 6 maja. Najwyżej zatwierdzono 
przyjęty przez radę pańśtwa i przez Dumę pań-: 
stwową projekt prawa o liezbie kontyngensu re-* 
krutów. Na r. 1907 rozkazano powołać ze wszy- 
stkich miejscowości państwa w celu uzupełnienia 
armii i foty 462,950 rekrutów i 100 do osetyń- 
skiego dywizyonu konnego z pośród ludności ose- 
tyńskiej w okręgu terskim. 

Petersburg, 6 maja. W nocy na wyspie Wa- 
siljewskiej, podczas pożaru domu na linii 16, zgi- 
nęlo w płomieniach 5 osób. | | 

Kielce, 6 maja. W Daleszycach 13 uzbrojo- 
nych bandytów ograbiło monopoł Napad na urząd 
gminny odparli włościanie, przyczem bandyci jed- 
nego włościanina zabili. W czasie pościgu straż- 
nicy zabili jednego z bandytów, który się ostrze- 
liwar. 

Paryz, 6 maja. Poselstwo japońskie przybyło 
do obozu pod Chalon. Na śniadaniu generał Ni- 


, szi powiedział, że jest szczęśliwy, że może podzi- 


wiać artyleryę francuską, najpotężniejszą na.świe- 
cie. 

Kopenhaga, 6 maja. Przybyło tutaj okołe 200 
socyalistów rosyjskich, którzy zamieszkali w kil- 
ku hotelach portowych. Zapowiadają przyjazd je- 
szcze 150 socyalistów z Szwecyi. Nazajutrz po 
przybyciu, kilku rosyan otrzymało od dyrektora 
policyi rozkaz, aby wyjechali z Danii, przyczem. 
ostrzegł ich, że jeżeli nie wyjadą do północy, bę- 
dą wysłani do ojczyzny. Niektórzy z rosyan od- 
jechali wieczorem. 


Halmo, 6 maja. W nocy przybyło 120 so- 


oraz 60 ze Sztokholmu. 


przejazdu przez 
rządzić kongres. 

Malmo, 6 maja. Policya zabroniła urządzania 
wszelkich zgromadzeń. | | 

Maroko, 6 maja. Ludność miejscowa prokla- 
mowała sułtanem Mulieja Hacizę, stryja sułtana. 
Wzburczony tlum wypuścił z więzienia wszystkich 
aresztowanych za udział w zamordowaniu leka- 
rza francuskiego i wprowadziła na urząd usunię-. 
tego gubernatora. 

Teheran, 6-go maja. Wczoraj w obecności 
wszystkich ezłonków, oraz posłów niemieckiego 


Esberg do Anglii, gdzie chcą u- 


Emilsultan wygłosił mowę, w której zapewniał 
medżilis, że szach zamierza postępować zgodnie 
i że jego  ministeryum chce iść 


: ręka w rękę z medżilisem. Prezydent medźilisu 


ZATOR COCO ZZO 


odpowiedział, iż medżilis ma nadzieję, 
rzeczenia będą dotrzymane. 
Kalkuta, 6 maja. W różnych miejseowościach 
Bengalii Wschodniej zdarzyły się poważne zabu- 
rzenia, przypisywane zaognieniu się nienawiści 
pomiędzy hindusami a mahometanami. Hindusi 
zapewniają, że mahometanie zbezcześcili ich świą- 
tynie, mahometanie zas mówią, że bojkotowanie 


że przy- 


towarów angielskich przez indusów wywołało po- 


drożenie artykułów spożywczych. Położenie bar- 


, dzo poważne. 


Darmi ramener. 


wyjaśniający zasady cez statutu 
autonomicznego dla Królestwa Polskiego, 


złożony do prezydyum Dumy państwowej przez ; j ń 3 : ś 
( j RZE e. pa ; bycia prawa niekrępowanej organizacyi szkół łu- 
dowych, straży ogniowych wiejskich i miejskich, 
-ġo ich starania, aby wyjaśnić masom ludowym 


oba Koła Polskie d. 23 kwielnia r. b.). 


(Dokończenie), 


-Centralne władze państwowe, prowadzące spra- 
we Królestwa Polskiego wedle ogólno-państwowej 
modły i kierowane poglądami czysto rosyjskiemi, 
albo świadomie dążyły do zniesienia naszych od- 
'rębnych warunków prawnych (bez żadnej uwagi 
na ich gwałtowną u nas konieczność), albo też, 
dzięki prostemu niezrozumieniu, kaleczyły ich za 
pomocą wyjaśnień, dopełnień i ograniczeń, za- 
wsze szkodliwych dla interesów polskiej ludno- 
ści. 
` © Ale i miejscowe władze, złożone wyłącznie 
z rosyan, wychowanych i wykształconych w Ro- 
syi, zupełnie obcych krajowi i nigdy nie siudyu- 
jących praw miejscowych, traktowały te prawa 
zupełnie samowolnie i zachowywały się względem 
wynikających stąd kwesyi, zupelnie bez Żadnej 

znajomości rzeczy nawet wtedy, kiedy sprawy ty- 
ozfly się wzgłędów politycznych, skierowanych 
ma szkodę Polski. I dlatego długoletnie doświad- 
czenie polityczne doprowadziło ludność Królestwa 
Polskiego do ' tego glębokiego, jasnego i trwałego 
jprzekonania, że jego sprawy miejscowe nie mogą 
być. prowadzone przez władze ogólno- „państwowe 
i nie mogą być poruczane ladziom pochodzenia 
inie miejscowego, bez ciągłego uszczerbku w in- 
ltoresach - miejscowych, bez .szkody dla narodu pol- 
jskiego, bez dezorganizacy: kraju, jego życia i do- 
ibrobytu.. 

Dążenie do ustroju autonomicznego Króle- 
stwa . Polskiego przeniknęło , do, ludności, objęło 
wszystkie umysły i. wyrosło po nad wszelkie in- 
me żądania; ono właśnie stanowi w chwili óbe- 


enej istotę narodowego poczucia prawnego i jest. 


hasłem wszystkich partyi politycznych. 
© Jednocześnie autonomia Królestwa Polskiego 


jednoczy interesy całej. ludności kraju, ponieważ 
powinna: współdziałać wewnętrznemu. ustrojowi RA 


szerokich zasadach demokratycznych, zarówno pod 


iwzględem politycznym, jak i społecznym, Oraz za- 


jpewnić wszystkim nar odowóściom i wyznaniom na- 
łeżne im prawa. 
isci wszystkich interesów znajdujemy drugą pod- 
stawe dla uznania : nieodzowności autonomicznego 
rustroju . Królestwa. Polskiego. 

j Smutne 1 ostatecznie rujnujące wypadki, któ- 
jrych „świadkiem jest Królestwo Polskie w ciągu: 


idwóch lat ostatnich, mogą po części być uważa- | 


'ne za .najlopszy dowód tego, do czego doprowa- 
/dził ludność obecny system biurokratyćzny, opar- 
ty na zasadach ceniralizmu, odsuniętych od wła- 
dzy obywateli miejseowych, i rusyfikaeyi. Z dru- 


gioj strony, wypadki te są wskaźnikiem nastroju . 


mas. ludowych i 
autonomii., 


ich zdecydowanej dążności. do 


Obecny: sposób rządzenia w Królestwie Pol- 


skiem aż <do ostatnich lat stanowił jedynie prze- 
dłużenie i dalsze rozwinięcie usmierzającej polity- 
ki władz, zorganizowanych na prędce po powsta- 


niu r. 1863 i 1664,,z jedynym celem: zniwecze- ' 


nia wszystkich właściwych Królestwu urządzeń, 
pozbawienia go wszystkich odrębności prawnych 
À kulturalnych i za. pomocą surowych represyi 
utrzymania ludności w miłczącem posłuszeństwie, 
Przedewszystkiem zaś byla przeprowadzona idea 
osłabienia żywiołu polskiego i katolickiego, po- 
pierania, próbami wprowadzenia rusyfikacyi w sfe- 
"rę życia społecznego, kościoła, .a nawet rodziny. 
'Pochłonięte wszystkiemi temi zadaniami władze 
„musiały, oczywiście, pozbawić się wszelkiego za- 
mfenia do siebie ze strony ludności polskiej, eo 
niezwłocznie „wyraziło się na zewnądiz z całą ja- 
skrawośrią i ze swej strony musiało pogłębić we 
władzach nieżycziiwość, a nawet wprost no 
„usposobienie do ludności. 

W takich warunkach wszystkie przedsię wzię- 
icia rządu redukowały. się do działań charakteru 
czysto mechanieznego i do wyłącznie policyjnego 
„dozoru nad. porządkiem zewnętrznym: oddalały się 
'one coraz więcej od życia i stawały się coraz 
trudniejsze do urzeczywistnienia. Rząd w Polsce 
zńalazł się wreszcie w położeniu, z którego są 
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likwidacya biurokratycznego i rusyfikacyjnego sy- 
stemu, albo wieczysta walka władz z narodem. 
Wybrano ostatnią drogę. Oznajmiono polakom, 
że ich dążenia do wprowadzenia języka polskie- 
go do samorządu gminnego, zakładów szkolnych, 
sądów gminnych, instytucyi ubezpieczeń wzaje- 
mnych, zarządów miejskich, że ich usiłowanie zdo- 


znaczenie odbywających się w państwie rosyj- 
skiem przekształeeń i istotę warunków pokojowe- 


„go współżycia Polski z Rosyą — że wszystko to 


jest równoznaczne ze zdradą państwa, zmierza do 
powstania i oderwania się od państwa. Zaprowa- 
dzono w kraju stan wojenny i zastosowano nad- 
zwyczajne środki obrony fego „porządku”, który 
stał się równie niemożliwym w "Warszawie, jak w 
Moskwie i na Syberji. 


Przedstawiciele rosyjskiej władzy państwo- 


-wej w Polsce dotąd nie rozumieją, że życie spo- 


deczne w Polsce może się wyrażać tylko w poł- 
skim duchu narodowym i organizować się na od- 
rębny polski sposób tak samo, jak przedstawi- 
ciele centralnej władzy państwowej nie pojmują, 
że zasady swobody i równouprawuienia, zapo- 
wiedziane dla całego państwa, w Polsce powin- 
ny doprowadzić do zupełnego. j sumiennego uzna- 
nia praw życia polskiego i polskich interesów 
narodowych. Dla tych, którzy sądzą inaczej, któ- 
rzy mniemają, że prawa narodu polskiego do 
swobodnego rozwoju nie zgadzają się z całością 


. państwa, stan wojenny w Polsce jest koniecznym 


i jedynie możliwym systemem politycznym, albo- 


"wiem jednocześnie zo zniesieniem środków wyjąt- 


kowych—ustrój biurokratyczny będzie musial ustą- 
pić przed wymaganiami życia. Dlatego to usta- 
wodawcze przedstawicielstwo narodowe, które jest 
powołane do wprowadzenia i umocnienia porząd- 
-ku prawnego w państwie i które z natury swej 


-nio może rozstrzygać skomplikowanych  kwęstyj. 


politycznej przebudowy Rosyi na drodze stosowa- 
nia stanów wojennych, nie może nie zastosować 
która jest zupełnie jasna: 
wolność w Rosyi jest to prawo obywateli rosyj- 


skich do zrzucenia z siebie opieki połicyjnej i 


odnowienia struktury swego Życia, a więc wol- 


«ność w „Polsce jest to prawo: polaków do zrzuce- 
"| nia z siebie opieki policyjnej i odnowienia wed- 


lug własnego sposobu myślenia, struktury swego 
życia, Jest to jednoznaczne z ustrojem  autono- 


"micznym Królestwa Polskiego. Jeżeli jest to praw- 


dą, to pozostaje mam odpowiedzieć na pytanie: 
czy autonomia Królestwa Polskiego okaże się u- 
żyteczną dla. Rosyi? 

Dia powodzenia jakiejkolwiek polityki ko- 
nieczna jest przedewszystkiem jej konsekwencya 
lojalność, one tylko bowiem podnoszą powagę 
i wpływ władzy, dają przekonanie o jej przeni- 
kliwości i sile, co zaś najważniejsza, © jej su- 
mienności i uczciwości. Obowiązki, które bie- 
winny być wypeimone 
bez uchybień i. brakó w tym tylko wypadku 
władza ma prawo P posľuszeństwa dla 
siebie. Stąd wynika, iż pierwszą korzyścią, wy- 


pływającą z autonomii, będzie przywrócenie rzą- 


dowi zaufania narodu polskiego, zrozumie on bo- 
wiem tę reformę, jako wypełnienie zobowiązań, 
przyjętych przez rząd i zawartych w aktach pra- 
wodawczych, które dotąd moc swoją zachowały. 


W samej rzeczy, konstytucya Królestwa Pol- 


skieg, nadana mu 15 listopada 1815 roku przez. 


cesarza Aleksandra I, zgodnie z art. I aktu fi- 


nalnego Kongresu Wiedeńskiego z dnia 28 maja | 


tegoż roku gwarantowała Królestwu ustrój auto- 
nomiczny na zasadach swobody nar odowej i w art. 
165 dawała polakom poręczenia w nieniu Mo- 
narchy i jego. następców. Statut organiczny 1832 
roku, gwałcący i zmieniający tę konstytucyę, po- 
zbawiał Królestwo Polskie sejmu, 
jednak w pelnej mocy i potwierdzał jego odręb- 


ny zarząd i ustrój autonomiczny. Później nie wy- | 
dano żadnego aktu równomocnego 1 równoznacz- | 
„nego pod względem formy i pochodzenia, który- ; 
"by znosił zasadę ustroju autonomicznego Króle- | 


stwa Polskiego, wszystkie zaś zmiany w jego pra- 
wach, instytucyach, ustroju i porządkach były re- 
zułtatem oddzielnych akiów prawnych, rozporzą- 
dzeń, rozkazów, przepisów tymczasowych i posta- 
nowień administracyjnych, przyczem nigdzie i ni- 
gdy nie były i być. nie mogły 
podstawy stosunku Królestwa Polskiego do Rosyi 
i zasada jego autonomii. 
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Tym sposobem w oczach ludności polskiej 
nie utraciły mocy prawnej i znaczenia moralne- - 
go wskazane powyżej zobowiązania, przyjęte na 
siebie przez rosyjską władzę państwową i obecnie 
uznanie autonomii Królestwa Polskiego da naro- 
dowi rosyjskiemu prawo liczenia na zaufanie: 
naszego narodu. Zaufania takiego lekcewa- 
żyć nie należy, ono bowiem zawsze i wszędzie 
stanowi pierwszy i konieczny zadatek wzajemne- 
go porozumienia się i owocnej pracy; ono jedynie 
umacnia łączność części z całośćią i jest podsta- 
wą, trwałością ustroju państwowego. To zaś. 
właśnie powinno stanowić obecnie pierwsze Za- 
danio władzy. 

Dalej idą względy niemniej ważne. Jednym 
z czynników, warunkujących groźny rozstrój me- 
chanizmu państwowego, czynnikiem nie małej wa~ 
gi jest samowładztwo i interesowność urzędni- 
ków. Instytacye rządowe i kancelarye urzędni- 
cze w Polsce są wzorową szkołą wszystkich 
ujemnych stron biarokracyi. Wszyscy ei, którzy - 
w Rosyi w wyjątkowych jedynie wypadkach mo- 
gliby zająć odpowiedziaine stanowisko nieodpo- 
wiedziałnych kontrolerów i kierowników życia 
Społecznego, wszyscy ci w Polsce na podstawie 
swego pochodzenia i wyznania z łatwością do- 
stają się na służbę państwową, otrzymują rangi 
i podwyżki, później zaś, jako dygnitarze mają 
otwartą drogę do swej ojczyzny i przynoszą tam 
wszystkie nabyte w Połsce przywary. 

I w znaczeniu kultarałnem sprawiedliwe roz- 
sirzygnięcie kwestyi polskiej otwiera przed Rosyą 
szerokie horyzonty. W tej właśnie chwili, kiedy 
naród rosyjski przedsiębierze wielką sprawę prze- 
tworzenia państwowegó i odrodzenia układu ży- 
cia, nie pozostanie dlań bez korzyści żywy, Su- 
mienny i wszechstronny. współudział narodu, któ- 
ry już drugie stulecie poświęca wszystkie swoje 
siły i wytęża wszystkie swe zdolności duchowe . 
dla twórczej pracy społecznej, dla uporządkowa- 
nia swego życia społecznego i walki z rujnują: 
cemi i pozbawiającemi indywidualności siłami. 
W oczach wszystkich wybitnych rosyan. Sprawa 
polska zajmowała jedno z naczelnych miejse w ich 
pog! lądach i programach politycznych, a wolność 
Rosyi i wolność Polski były dla nich prawie je- 
dnoznącznemi. 

Odwrotnie, nieprzyjaciele Rosyi dokładali 
starań, aby nie dopuścić de porozu- 
mienia: się .polsko-rosyjskiego, aby podsycić WZA 
jemną waśń, zaszezepić podejrziiwość i nienawiść. 
Ich postępowanie to historya intryg, mających na 
celu podburzyć polaków przeciw rosyanom lub 
podszczuć Rosyę przeciw Polsce. Kiedy bowiem 
dojdzie do porozumienia narodu rosyjskiego z pol- 
skim, wtedy nietylko uzdrawiać się pocznie ro- 
syjski organizm państwowy, lecz stanie się on 
niedostępny na całej granicy zachodniej. Jest to 
zupelnie oczywistem. Do tego wszakże prowadzi 
tylko jedna droga: uporządkowania stanu praw- 
nego Królestwa Polskiego — jego ustrój autono> 
miczny. Projektowany wniosek prawodawczy, skie» 
rowany jest właśnie do tego celu. 

Zwracając się zeń do Dumy państwowej i : 
motywując go wymaganiami życia, wymaganiami 
natury moralnej, wymagasiami sytuacyi prawnej 
i celowości politycznej, mamy zaszczyt propono- 


wać Dumie państwowej wybranie komisyi z 33-ch 
( osób i przekazać jej nasz. projekt dla złożenią 
Dumie państwowej projektu do prawa 0 ustroju 
ZOO Królestwa Poer E 


. EPSZTEIN 


| Plomby złote, CO it d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z. podniee 
bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsultacya 30 kop. 


9710 12 


Towarzystwo Przeciwżebracze 
prosi o zbieranie odpadków. 
Biuro, Cegielniana 72. 


392 


36 99 ROZWOJ. — Środ 


Łódzkie kupieckie Towarzystwo 


dia popierania giur pię mych. 


ENNY AO POPYT NE NOA OPN NA APRA NNG PA PWN A: 


w 


4 


Piotrkowska 83, 
Publiczność, że ietnie obuwie nłó- 
cienne męskie, damskie, dziecinne i sandałki skórko- 
we Kneippa oraz oryginalna szwecka bielizna „Kom- 
a> pezycya”, już nadeszły. 
Wielki wybór. Ceny niżej konkurencyi —stalol 
Uwaga! Interes mój jak dotąd mieści się przy ulicy 


zawiadamia Sz. 


WANPPPE>ORNONDCO. POGODNA OOAA PO OOO OOOO 


. Piotrkowskicj 83. 


b 


9 RACOON AIANDI DISODLI IAAL ILEOEDD EOL AISEA 


Że] 


vis a vis 
W-go 
Potersilgego 


< RADON WGN GT NE GEN PPP PPP PE Ą asa 


) Najlepsza Naturalna | 
_. Woda Gorzka. | 


4—2 


Koła Pracowni bdzkiej 
ota Fracawn ódzkiej 
niniejszem zawiadamia, że do chwili oddania przez władze kolejowe przygotowywa- | 
nego dia, stowarzyszenia lokalu w gmachu kolejowym z dniem 27 Kwietnia b. r.. 
otwiera swą kancelarye dla spraw bieżących 


| „przy ul SGkwerowej Ró 8, II piętro. 
Zapisy pracowników drogi bez różnicy stanowiska ($ 5 Ustawy), chcących być 
zaliczonymi w poczet członków stowarzyszenia przyjmują sią nadal w rzeczonej 
kancelaryi od 5—7 po poł. eodzienie, prócz niedziel i dai świątecznych. 


Łódzkie yczne Towarzystwo 


EB zR??? 


SAA a CR ININ 


PN D 
GQ POKO E a | Wa GB. „Bój 
zawiadamia W-nych P.P. ża zapisy n 
Tow. „Harmonia“ codziennie od godz. 7-ej wieczór. Zapisy do szkoły muzy- 


p. A. SONENPELD. 
Kancałarya Tow. „Harmonia* mieści się w domu p. Selina, Konstantynowska 


nr. 16 (nad eukiernią p. Masłowskiego) I piętro; otwarta codziesnie od godz. 7-83 | 


do_10 ej wiecz. -581—6—5 


W. niedzielę dnia 28 Kwietnia r. b. staraniem kolegów 
Ę malarzy i rzeźbiarzy, będzie otwarta na dni kilka przy 
-al Pasaż-Meyera X 4 (w salonach W-go Karpowicza) 


ję) 


Edwarda Grajnerta 
artysty.malarza, | 


Zwiedzać można codziennie od godz. 12-ej w poł. do 9-ej w. 
| Cena wejścia 30 kop., dla uczniów i uczennic 15 kop.  g29 


rubla za fatygę otrzyma, kte zamjózia 
od l-go lipca dwa pokoje kawaler. 


|. GIECHOCIREK 3 
Pensyonat „Żachaia*, obok kościoła, Ho- | 

leny Prawdzie-Kuczalskiej, mieiscowość | skia w dobrym punkcie, słoneczne, z Wo- 
najsuchsza, wygody wszelkie. Pierwszy | dą i zlewem. Oferty sub „Dwa pokoje“ 
sezon tańszy. 549-——12—4 ' w Admin. „Rozwoju*. 716—5—4 


MIĘDZYN 


: przez Tomaszów-Rawski. 


~ w dobrym punkele od 1 maja do wyna- 
+ jęcia, Wiadomość w 


632-3-3 | z 


a członków i członkinie przyjmuje kaneelarya ; 


a, dnia 8 maja 1907 r. 


ARODOWY 


Duży ogród 
| (00 zwany 
LR 14 27 
„Lośniczówią 
(Waldśchlósschen) 
przy uł, Milsza, wraz z budynkami jest 


do wynajęcia. Wiadomość Przejazd 5, 
u Woźnego. 638 -3—3 


LETT 5: 
Zawiadomienie. 
Mam zaszegyt zawiadomić Sz. Oby- 
wśteli miasta Łodzi, że od dnia dzie 
siejszago otwieram kantor dla sprzedaży 
eagiał w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej 
nr. 28, z mojej fabryki w Radogoszezu. 
Kanior otwarty będzie codziennie od go- 
dziay lej do godziny 6-6j po południu. 


| 641—3—9 G- Hausiem. 
| imowłódz, 
{ PERSYONAL 


mój dla panienek i pań, otwarty będzie 
z dniem 15 maja. Zapewniam troskliwą 
i opieką. Wiadomość w Łodzi Zielona 11 
, m. 5, od godz. 11-ej; listownie Inowłódu, 


ZE ARAA a a SEE E EED E EE RLE EA 
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| 507-4-3 Anna Purmanswa. 


Pokój z kuchnią 


i Administracy! „Roz- 
woja”. | 850—d 


Tokarnia 


R Wysckość kernerów 275—300 mm, odła» ' 
"4 głość pomiędzy kernerami 5—6 metrów, 
"R oraz 


MOTOR 
| 6—8 konny, używane, w dobrym stanie, 

potrzebne zarsz. Oferty upr. się nadsył. 
pod lit. „L. B. H.* do Centr. Biura Ogł. 
E. L. I Motz] i Ska w Warszawie. 648-3 


Letnie mieszkanie. 
„ Dla pragnących spokejn dom z ogro- 
«diem, OKOŁO 1a, do gw wuja 
lato. Rzeka w miejscu, 4 wiorsty od 
stacył kolei Łask, Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Rozwoju”. 649——3—2 


Z dniem 1 maja 


$ 
i 


| 
| 
| 


i 
y 


O 
z 


mieczarnia W. RYDZA, 
j Dzielna % 1. 6:5322 
do sprzedania 


Mikołajswska nr. 22. 


Korzystna okazya! 
Wyprzedaję dobre i modne 
materyały, jak również reszt- 
ki po cenach zniżonych. 

Z uszanowaniem 

G. Rimpel, ul. Dzielna 8 
| 642152 w mieszkaniu. 

Tania wyprzedaż! Pozwinięsia sklepu 
wyprzedają w mieszkaniu czapki, kape- 


è 
ž 


4 
t 
4 


Ñ 
i 


| 
| 
| 
| 
| 


a | lusze, czapeczki dziecinne, gunki dziecine 
łk | no i większe, serdaczki dziecinne i więk 


| sze w dużym wyborze i czapeczki gako- 
piańskie, niżej ceny kosztu! Adres; E. 
i Aifer, Piotrkowska 64, drugie podwórze, 
| parter, prawa oficyna (ostatnie wejście). 

l 626—3—3 


|| MŁODY CZŁOWIEK. 


buckalłier-korespondent, 


| syjskim i niemieckim poszukiwanym jest 
do jednego Zz większych kantorów fab- 
| rycznych. Oferty w trzech wyżej wy- 
mienionych językach z oznaczeniem wy» 
maganej pensyi, składać należy pod lt. 
A B 45% w Aim „Rozwoju 63932 


pi 


i 109 radrg do sprzedania. — Warunki 
, dogodne Potrzeba 8600 rubli. Sz 
; u właściejeła. Wardęzgn przez Rychwał 
kaliskiej gabernii. 681—6—2 


z udziałem pisrwszorzęwych artystów. | - 
Wejście dla gości 1 rb Początek o godzinie 9 wieczorem. Reżyser i administrator -S. D. BARU. 


e R EE CA 


wydaje obiady | iko iacye: 


PETZ ZZOZ ICO ZEBRAŁ TERESY ZOE BAZE SACZ EEOAE TERADE maama EIEEE AAE PI ANO 
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a ZE. Au 
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, władający biegle językami polskim, ro- | 


r s TUTTAR RE PIERO AEEA KZ s; 
1 GAZET RÓWNE AREK a ORG, AWCE DOE RODZA Ta AZER EEEE POWAZNE RNKC ZZO: ITAKA ÓZZI AOR ICK Ka d A EA AENT RAD aE E 
neon rae 


Szczegóły | 


7 


Dmg 


46t 


tyumy wiosenne z najmodniej- 
szych angielskich materya- 
ków od rabli 16. Wiosenna 
i letnie palta w najnowszych 
fasonach ód rb. 11.50. Kes- 
tyumowe Spódniczki ed ru- 
bli 4.50. Haweloki z mod- 
nego materyału od rb. 10.50. 

-~ Dziecinne paltociki od rb. 9. 
Bluzki jedwabne w modnych 
insonach i materyaiach od 
rb. 4.50 do 16.00, w oddziale 
damskim u 


TREA R N E TOO e A A 1 


ECO Z AEDE EE EET CA D EEE EOE EA OAOE Z T” 


SECA * 


ALNE STD NOSZE ZODIAC CA aE 


EMILA SCHMECHLA 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałk. 130. 


p Pintrkowsta A IA. 


| „83552. 


k, T, KORLNICEI 


Lekarz Szpitala. Anoy Maryi 
„powrócił, Zawadzka 4, 
RAE Choroby - dzieci. 
„Przyjmuje od 9—40 rano i od 4—5: p..p.. 

| _536—10—8 
Lekarz szpitała Anny-Maryi 


Dr. Ark. Goldenberg 

(W. Widzewska 1094 (koło Głównej) 

choroby dziaci i wewnętrzna 

Od g. 11-ej do t-ej i od 6 do 9-ej włecz, 
w niedziele i święta od 1i-ej do 3-ej. 

| | 205—r-32 


ir. Feiiks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
ikmóirzeja iĝ. ge 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. W niedziele I 


święta od g. 40 do 1 południu. 
u z g 507—d—387 
„ Gabinet lekarski dia chorych 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
D-ra B: MMarguliesa 
Piotrkowska 115. sze 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6Y, w. 
Porada 50 kop. 486—-1-18 


Choroby weneryczne, 
moczopielowe I Skórne. 
Dr. St. LEWKOWICZ 
(opok tombardu akoyjnago) 

Dla panów od 9-1 1 od 6—9, dla dam 


od 5—8 po poł. W niedziele od 9—1i. 
cå 3—6 po poł, 1441146. 


AAE: 


Nawrot Nr. 13 | 
, Ehoroby skórne, weneryczne i msczepłeicu 


; Przyjmuje od g. 8—11'/ę rano, od 5—81/, 
| wiecz. - 468-1-197 


8 RÓŻWOÓJ, — Środa, dnia 8 maja 1997 r. | Ń 99 


73-ci rok istniemia. 


Lelmie mieszkania familijne, oraz pojedyńcze pokoje; | arzysiu ran) nej 
lekarz, restauracya. Wiadomość Zielona Il. 646-3 BAC AE 
NFAY 'arszawsko-Wiedeńskiej 


-Zaklad wóu mineralnych 


i ma zaszczyt podać do wiadomości P.P. Akeyonaryuszów, że wkrótce 
siarczano słonecznych — 


odbędzie się 


h GRZE NAC 


Sezon- od 20 maja do 20 września. 


Znane:ze. swój, skuteczności w reumałyzmie, artrytyzmie, zołzach, nerwebólach, . 

. przymiccie — kąpiele mineralne siarczano-słone, mułowe ogólne i częściowe, ługowe, ' 
_ gazgówe. Przez:lekarza prowadzony dział mechano-oiektroterapii, gimaastgki leczni- 
czej. Szital na 26.1óżck w którym miesięczny pobyt wraz z nitrzymanie i kąpielami 
kosztuje 24 rb. 30 kop. Hotel-z restauracgą, salą bałową i teatralną. Nawowznie- 
sióny wszełkim wymaganiom komfortu odpowiadający hstol-pomsyonat. Miosz- 
kania familijns w wiliach. Stała orkiestra, reusiony, czytelnia dobrze zaopatrzona, 
Tennis. Ceny miskie. Wygodne mieszkanie, całkowiie utrzymanie i kuracya 
od 60 rb. miesięcznie. Dojazd przez st. kolejową KIELCH zkąd szosą wygodnemi 
powozami w 8—9 godzin do zakładu. Od 20 czerwca szmsmochód, którym w 3Y, 

godzin z Kiele do .Sołea. Wszełkieh informacgi udziela Zarząd Solca: St pocztowa 
STOPAICA gub. kielecka. Dyrsktor zakładu Dr. Wisdzimie!'z Daniewski. 5653 
DŁ ZASKAR TEA RAA AC CG OK WREN EKO NE SEA ERRA OEA ER I a MAN OWE ni ka zaa Or 


któremu przedstawione zostaną do decyzyi następujące przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906. 

Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o biłansie 1906 r. 
Sprawozdanie o rezuliatach eksploatacyi za rok 1906. 

Etat na rok 1907. | 

Postanowienie względem etatu na rok 1908. 

Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. 

T) Wybór Czionków Rady Zarządzającej i Członków Komisyi Re- 
wizyjnej w miejsce wychodzących. | NE 
| O dniu posiedzenia powyższego Zgromadzenia Ogólnego, Rada Za- 
| rządzająca zawiadomi P.P. Akcyonaryuszów oddzielnem ogłoszeniu. i 
Warszawa dnia 2 Maja 1907 roku -< 660 


AKKA a 5 A AARIA AEE OAZA A KOTIN 


PAENT EA A AESA N E h TA E FEIE E A USE E, Y EEES 
M ia S i | 
Ne” No? Naga” ez” 


„uzdtowisko przyrodolecznicze leśno górskie, zakład wodołeczniczy i letnisko, . poło- 
„żone W górach. S-to JKrzyskicg, w "śród przepysznych lasów iglastych. Idsalie wa- 
'runki klymatyczne. Woda źródlana. Nowozbudowany internat według współczes- 
nych wymagań. Na willach mieszkania po 2 dr 6 pokojów z kuchniami cd rb. 120 
za- cało lato. Hydropstya kąpiela powietrzne, słoneczne, elektryczne, masaż, elktry- 
'zacja, kąpiele solankowe, iglicowe, kefir, kuracya Oertla i Wałr-Mitschla i t d, 
Chorych umysłowych iz dalako posuniętą grużlicą--uadrowiskó nie przyjmuje. Ca- 
'łodzienne utozymónie (kuchnia djatetyczna—iecznicza pod śeiśłą kontrolą lekarza- F 
„kierownika) wraz-z Po RY ir NR A apea RAK kla (|| do wynajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią 
„mi słonecznemi i powietrznemi od 2 rb. 60 kop. dziennie, Mierowntkiem uzdrowiska, |, l . A > i NOA KĘ 
-jest Dr. W. Miliaczewski z Warszawy. Infiurmacyi udziela zarząd uzdrowiska na, umeblowane, oraz pokój z kuohnią od 1-go czerwca. Wiadomość na 
„miejccu, | 648—3—1 ł i miejscu w szkole p. Dolewskiego. 414—d- 
s, Adres: Czarniecka Góra, przy st Hiekiań kolei Ikwangr-Dogpr. | 


Letnie mieszkania 


WRZ OTSA ORA 


ioi maja do 30-ge czerwca, II-gi od'1l-go lipea do 13:go sierpnia i Iil-ci od 14-go" ) e RZEP R AeIE 
a o i aa akana T ri Ii sezonach są znacznie tańsze. Wody Celiny U ałeszyńskiej 


dziecka które ile poirzebowałchy kanteli Ciechooitskioh. Zaklad | 7 werendą, ogródkami, gimnastyką; gry, bioykle i zabawy na Świeżem 
or r ód da S orite A eei ad Gy do 1⁄4% (ariezyjski M do pi- | powietrzu, oraz wszelkie wygody; Widzewska 24, przy Poludniowej, przyj- 
„eia) «w razie potrzeby, dla wzmocnienia solankowaej kapili dodawany bywa Ciećho- | MUJO dzieci na stałe przez całe lato, lub na wyjazd na nader przystęp- 
Perae nych warunkakch. EE aa o zę. Len. 813=4—2 
k 
j 
f 
| 
; 
| 


| go; okolica zdrowa, lesista, wszelkie wygody, produkty na 
: miejscu, na żądanie „pension“. se 
Wiadomość u B. Chadzyńskiego, Przejazd 16. 59—74 


(PER: 
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Do wynajęcia od (3) 14 Lipca r. b, 


LOKAL 


AE zajmowany do tego czasu przez „Manopal*, na restaaracyą, piwiarnie lub kawiarnią. 
sł Ulica Misza. Wiadomość u właścióleła, ulica Przejazd JB 14, w kantorze M. Łaski 


NATUROWANY 


polterubuaskich wyscabów gumowych 


lą R 


N ajtaniej „R abywać można. lowary w nowsotwactym Misgasynie 


a „+ t | r kj | 

ja O Wielki wybór ariykulów w najlepszych gatunkach: 

M Obkuusie leime BIÓCHSREO męzkie, damskie i dziedinne oraz 

sp mean „satdałki skórkowe RNEJPA. A 
s dróžng: Walizki, sakwojaże, pudełka drewniane do kapeluszy |Ą 3 

; Artykuły podróżne: ł sukien, garnitury do kośuierzyków i maąanklłetów ete, | 

ż LINOLEUM w rolach, dywanach i chodnikach, 

$| CERATY w sztukach, obrusy odpasowane, fartuchy damskio i dzieclane, laufry ete 

; le rs6urskie, palta i peleryny nieprzemakałte, płótno gw 

A Kalosze peterssurskie, Powe, artykuły chirurgiczne 'i techniczne, 

A piłki, portmonetki, portwojńże, papierośnice, portfele, zabawki dziecinne ete 


U Nowość! Prawdziwa szwedzka bielizna kawość! 
| „Kompozycya”, 
UWAGA! 570—6—4 


G93 ERG 68. 1 i 5) 


PIRYTUS DE 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania, 

A spirytus zgeszczony w puszkach. l 
Ji Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka spiry- 
SUROWE H. GTTO i S. PORABOWSKI 
Reprezentącya Związku Gorzelałków, , 

Lódź krótka Kir. 9. 
Sprzedaż hurtowa (w beczkach} i detaliczna (w butelkach) |; 
H. Gito & S. Porańowski, Krótka M 3, 

Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 36. ` 
K. Wolski — Piotrkowska nr. 3. 
J. Wolski — Konstanitynowska nr. 8. 


, PLAMY I PRY 


usuwa bezpowrotnie 


O DY A AJ 


KURZA 


PR WA eNO, E n PNE ORDAN N 


azyn ye oei 
DAMSKICH | DZIECINNYCH. Hi 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż ma- f 
gazyn mój został przeniesiony na | l 
Piotrkowska 37, dom Szmulowicza. % 
oraż polecam na sezon bieżący majnowsze modele paryskie $$ 
i zagraniczne i kostyumy. Przyjmuję wszełkie obstalanki |g 
z własnych i powierzonych mi materyałów, które wykony- gą | 
wam staranie i akuratnie po cenia umiarkowanej. 

Polecam się szanownej Publiczności - 

423-12-11 | 
ROZ A AG 


| JA zucełn:e mieszKOdIIWA | Znakomicie Wpiy- 
wająca na świeżość i delikatność cery. 


zszelkie znane Gotąd kramy krajowe i zagraniczne. 


hb 


` 
BERAE SNE ERA E a 


apte 


ach, skłądach aptecżnych 1 perfumeryae 
PRACZE R E AEE WOM KODA ESE TTP 


FETAR ARARA Ay 


ETNII OE LEC 


= i 
Gustaw Szamowski, AKUSZERKA 3 
Łódź, Konstantynowska 5 fi-go rzędb 
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